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Lwów dnia 1. maja 
(Nowa htnnestja probierzem liberalizmu centralistów. 

Do tych przyłączyli się niestety Słowieńcy i oczywiście 
bolszośt1 gfilicjjska. — Iguatiew wichrzy » gabinecie 
tureckim. — Nowa misja Bratiana.)

Posiedzenie Izby niższej Rady państwa 4 d. 2'j. 
kw ietnia nie m ałoby świat zdziwiło, g<|yby u li 
beralów niemieckich co jeszcze zadziwiać nog ło . 
Posiedzenie to dowiodło, że sa ludzie, chełpiący 
się nazw ą liberalizmu, u którycb amnestie poli­
tyczne wywołuje „ najwyższe diezadowjliuenR [ 
Donosiliśmy wczora, o akcie łasa : cesarskiej dla 
dawnych oficerów armii, którzy w czasie w ęgier­
skiego powstania wzięli w niem udział, i postra­
dali przez to prawo do pensji Cesarz przywraca 
im to prawó. Na Całym świecie prawo łaski przy 
służą koronie a amnestje polityczne obudzają 
zwykle radość w całem społeczeństwie- W  wie­
deńskiej Radzif państw a znalazło s>e jednak 
c z t e r d z i e s t u  k i l k u  liberałów, którzy brwi 
zmarszczyli na ostatnią am nezję  i post; nowi’i 
okazać swoje meukontemow anie. Pod dowództwem 
pana Skenego złożyli in terpelację, dom agając się 
wyjaśnień, czy minister/urn wie o tym akcie, czy 
było pytane o radę, i z jakich funduszów koszta 
łaski zostaną pokryte ? W  z a p a lc z y w u ś o i  swojej 
zapomnieli, że spraw a ta  nie tyczy się Rady pań­
stwa, ani przedłPawskiego m iiusterjum , że fundu-
sze na tę  raske są  już w  cesarskiem  piśmie odrę 

Nowa łaska jest tylko rozciacM em  wskazane, 
gtnpciem skutków  daw aicj ogłoszonei am uestji, 
według którei oficerom , skompromitowanym w 
k tinpaóii węgierskiej, należy się takie samo zao 
patrzeńie ze strony państw a, jak  innym oficerom 
armii. Odpowiedz na interpelację nie będzi, zai­
ste truana  dla ministerjum. ale toż 1 interpelanci 
nie mieli może innego celu ja k  tylko ókazać że 
udzielenie laski nta uważaja za w łaściwe w chwi­
li ohecnoj, że podług ich przekonania lep ie j, aby 
istniał zawsze jakib zakis niedowierzania nlędzy 
narodem węgierskim  a koroną, między W ęgram i 
a  w iedeńską fa langą centralistyczną. Co do tego 
iMf tuieg o stosunku wolńa im w o la — juk ‘chcą, 
niech go s ta w ia ją !

2  przykrością widzimy pumiędzy interpelan­
tami S łow eńców . Powinni byli pam iętać, iż pod 
pisując interpelację,. Występują przeciw tym, k tó­
rzy walczyli zap raw a narodowe, i że w ten spo­
sób działając wspólnie f  eentralistam i niem iecki­
mi, zaprzeczają wszystkim od razu zasadom, n’a 
jakich polegała i polega ich opu/ycja przeciw 
centralizmowi anti-narodowem a. 2drow y instynkt 
przestrzedz ich oył powinien W szeregu mężów 
interpelujących znalazło się także imię księdza 
Guszałewycza. Nie zadziwia nas tp w cale. Wie­
dzieliśmy dawno, że pan Guszaiowjcz należy do 
opózjeji, k tó ra  się nie lęka prżegranej, nie lęka 
popadać w  nieszczęścia. Tam . gdzie idzie o potę-

{lienie prądów narodowych, ufnych we w łasne »i 
y  i  przez to przynoszących wzmocnienie monai- 

chii, tam pewni jesteśm y znaleźć imiona tej partji, 
wylęgłej na  naszym  gruncie, której najwygodniej 
w przestronnym gmachu biurokratycznej niewoli, 
gdzie nie narody same, lecz urzędnicy obcy stoją 
na straży narodowych in teresów , m ając ze stra- 
cnem i m iłością wlepione oczv w Moskwę, jako 
swoje bóstwo indyjskie.

Zabiegi moskiewskie w Konstantynopolu co­
raz dalej się rozwijają. Jenera ł Iguatiew wid-ąc, 
że poróżnienie Porty z mocarstwami zaćhodniemi 
nie bardzo mu się u d a , dopóid u steru stoją lu­
dzie, dokładnie pojm ujący, gdzie leży wspólność 
interesu mocarstw  zachodnich z P ortą  otom ańską 
i jak  daleko się ona posuw a, postanowił działać 
radykalnie i przedewszystkiem przyłożyć ręki do 
zm iar w< wnętrznvch. Środek to nie nowy n 
moskiewskiej dyplomacji, a  wszystkie ścieżki ta ­
k ich  dróg krętych równie są  jej znane w Stambule, 
jak niegdyś w W arszaw ę. Roiespondencje kon­
stantynopolitańskie donoszą, że poseł z “w szelką ła  
twością w plątał się w nieporozumienia, istniejące 
między członkami ministerjum a  mianowicie m ię­
dzy świeżo przybyłym z bagdadzklęgu guberna­
torstw a ministrem wojny, Namik-baszą, a wielkim 
wezyrem i ministrem spraw zew nętrznych, Ali- 
baszą i Puaa baszą, przeciwnikami wpływów mo­
skiewskich, Epizod ten in tryg moskiewskich w 
Stam bule, jest skalą  zręczności moskiewskiego 
posła, który niedawno jeszcze występował otw ar­
cie w Stambule przeciw dzisiejszemu sprzym ie­
rzeńcowi, człowiekowi dawnej ttjreckiej rutyny. 
Ja k i skutek uwieńczy zabieg1 zręczności posła 
moskiewskiego, tak dzielnie wspierane tajnciai sto­
sunkami haremu, dotąd nmwiadi m r Przypuszczać 
wolno, że ministró w , którzy dla Europy są  rę 
kojm ią ładu w zarządzie Turcji, i w trudnych 
czasach niemałe położyli z a s łu g i, nip tak fatwo 
będzie usunąć, a  obecna wzeciw nim w alka nie 
obróci się na pożytek Moskwy1, której zamiary 
i chęci nie m ogą być tajne nawet sułtanowi

Rząd rum uński przestraszył się firrzy. w y­
wołanej barbarzyńskieir postępowauierń względem 
żydów. W innych wprawdzie bynajmniej nie uka 
ralS a prefektowi w Bakowie proponował nawot 
wyższe stanowisko w Bukareszcie, lec*, wypraw ia 
do Europy powtórnie p. B ratk na, brata ministra, 
aby pieknem i oświadczeniami brond reputacji izą- 
du'! rum uńskiego — do Bakowa taś wysela dwie 
kompanie piechoty i szwadron jazdy walecznych 
wojsk rum uńskich , aby  'służyły światu za ręko]'
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mię, że me powtórzą się już w tei miejscowości 
czyny barbarzyństwa, na; któro rz.ąd patrzył przez 
szpary. O wyspłce wojsk do Bakowa donosi pry­
watny telegram z Jass  do urzędowej W  jen, Abdpott,

T

Korespondencje Gazety Narodowej
W iedeń d, 28. kw ietnia.

A  Nad wszystkiemi sprawami góruje kw e- 
stpi. finansowa, czyli kwestja „nowych «iężarńw .“

Jakkolw iek ją  centralistyczne organa n ie­
mieckie chcą podporządkować kwestji gabineto­
wej, i sprowadzić d ' tak  małych rozmiarów że 
tj Iko od sankcji pra\, o małżeństwie o szkołach 
i tl J . przez Radę państwa uchwalonych robią za- 
leżnem przejęcie bi estlow skich pro^któw , publi 
czna opinia nie daje się obałamucić. Wszyscy, 
którzy płacą niem ałe i różnorodne podatk1 i do­
tychczasowe ciężary ledwie ponosić są w stanie, 
wielce i stanowczo są przeęiwni projektom m inistra 
finansów. Mieszczaństwo w ogólności, przem y­
słowcy, kupcy, hurtownicy towarowi itd . jedno 
głośnie przem awiają za redukcja stopy procento­
wej od obligacjj państw ow jeh.

Jeżeli tranuuzka renta trzy-procentowa sioi 
mniej więcej ".0 za 100, dlaczegożby, powiadają, 
przy skonsolidowaniu długu państw a, austrjacka 
n it m iała stać wyże" 5 0 za  100, to jest tak mnie| 
więcej ja k  stoją obecnie 5-procentowe obligacle 
ąustrjackie?

Większość ra.chsratow a w niem ałym  jest 
kłopouić, co * przedłożeniem finausowem rządu 
począć ^ jednej strony w iedzą, jak  niepopuUr- * 
nem ono jest u wszystkich kontry buentów, a z 
drugiej strony partja aiemieeko parlam entarna 
uważa siebie i wyszłe z jej grona ministerjum, 
za solidarne i jedyne paladjum wolności w Au 
strji. T ek  rozwiązanie Izby, jak dymisja te ra ­
źniejszych ministrów, wydaje, się im wielKiem 
nieszczęściem.

Po za teoretykami Specjalnej wolnuści, scen­
tralizowanej w myśl ustaw zasadniczych, czyha 
podhig nich reakcja na objęcie władzy. Ztąd, 
choć, nieśmiało wyprowadzają wmioski, że nie po­
zostaje, jak stanąć w obronie rządowych proje­
któw finansowych.

W kon isjach Izby większość się oświadczyła 
przeciw podatkowi od m ajątków, ale co się przy 
dyskusji w Izbie okaże, trudno dziś przewidzieć, 
bo Niemcy, do obozu rządowego należący, nie 
m ałe roi ią  wysilenią,, by jak  najwięcej zwerbo­
wać zwolenników.

Nie wiem czy prawda, że ruinisterjum grozić 
miało dym isją na przypadek, gdyby Izba chciała 
podnieść podatek od kuponów nad prelimowane 
17%  a  względnie 10% . Byiby to wygodny spo­
sób zastraszania, aprzy tem  unicurn parlam entarne, 
sprowadzające z góry  wszystkie d y sk u sje , uwagi 
i prace Ciała prawodawczego do politycznego 
zera. ' 1 % %

„T ak ja  chcę!“■ wystarczyłoby i tu za.wszystkie 
argum enla, a  w takim razie cały przyrząd kon­
stytucyjny stałby się zbytecznym i oraz ko­
sztownym.

Słyszałem, że i wielu członków Izby panów 
oświadczyło się przeciw podatkowi m ajątkowem u 
i przeciw sprze Uaży dóbr koronnych.

W  łzbie niższe niem iecka parlam entarna 
większość nie pojm uje, jak  można występywać 
w obronie jakichś daw nych praw  i tra d y c y j, o 
którycb ni.-ma żadnej wzm ianki ani w szmerlin- 
gowskich patentach, ani te i w row ej konstytucji, 
dia krajów  niew ęgierskick pized 4 miesi jca rn  
sporządzonej.

Prawdopodobnie znajdzie się większość w rajehs 
racie dzisiejszego sk ładu , która zatwierdzi swoją 
przew agą sprzedaż dobr koronuych w krajach 
nieniemifcckich. W Izbie panów może opozycja 
będzie silniejszą.

P roces, Rtóry się temi dniami zakończył 
(Ebergenyi Chorinsky), zajmował zarówno i ciek* 
wycb i myślących. Dla pierwszych szkandał 
rozmaicony różnemi wypadkami, dla drugich anor­
malne stosunki niędzy wykształceniem a pozycją, 
przedstawiały kaleidoskopowy przedmiot zajęcia. 
Ledwie się ta rozprawa skończyła, a już przygo­
towuje się inna, noże nawet ciekawsza.

Trzed paru laty znaleziono w pobliżu W ie­
dnia zabitą i zagrzebaną w piwnicy wdowę m a­
jętną. Podejrzenie padło dopiero temi dniami na 
jej służącą. Sam a *al>ić pani swej nie mogła, 
bo była za słaba. W ydała współ- a właściwie 
głównego winowajcę^ zb rodn i, którym  m a być 
ajent, a jak  niektóre dzienniki piszą, by ły komisaru 
policji w Baden pod W iedniem. Nazyw 1 
Lichtenócker, jest rodem z Niższej Austr,i. ^arzu- 
oają mu także, że m iał być sj aw eą moi ierstv ł., 
dokonanego na poruczniku Kaiserze, który był 
inspektorem kąpieli wojskowych w Bade11 aóre- 
go przed dwoma laty znaleziono z poderzmętem 
gardłem  w łóżku .

W tedy już Lichtenóckera miano w podejrze­
niu, ale gó dla braku dowodów uwolniono. J jnjo 
tó używ anym  był do posług policyjnych. Mbwią 
także ci, którym  jego stosunki osi uste są zuane, 
że L. już raz był skazany za fałszowania wo- 
kslów na 2 lata więzienia że karę  odsiedział 
w Stein.

Proces ten może wywrzeć wpływ zbawienny 
na wyższe władze, którym  otworzy oczy, i e  re 
formy na papierze — w literze m artw ej— nic nie 
znaczą, jeSli się „now? e ra “ nie zdoła w yem an­
cypować od zastarzałego pojęcia austrjackiej biu 
rokracji, że czystość charakteru  w  służbie rzado 
wąi zastąpić się da płaszczeniem  i podłością, prze­
zwaną mylnie gute Gesinnung.

W ilk był tn stróżem owczarni; cierpiani! go, 
bo był potulnym 1 „dobrze myślącym .

Zachodzi pytanie Jeźli kto m iał za czasów 
absolutnych taki tajny patent na ^dobrze m y­
śląceg o 1, bzy teraz, k ied \ żyjemy pod rządem  
konstytucyjnym, nie jest to contmdictio in adjecto, 
by dalej urzędował pod dawnem godłem 1'

W czeskich dziennicach, nawet niemieckich 
dalej się toczy polemika w spraw ie koncesji ko­
lei północno-zachodniej, i Reichenberger Zei*ung pó 
nownie wskazuje na intrygi i' na w i e l k i e  sumy, 
które w różnych kięrunl uch miały być użyte, 
aby umożebnić zmonopolizowanie tarv fko lejow icb  
na  całem terytorjum  czeskiem

Z mowy, wypowiedzianej przbz króla pru 
skiego przy otwarciu parlam entu cłowego, tyle 
ważnego, że Prusy  zam yślają zaprowadzić poda­
tek  tytoniowy. W szędzie m j ślą  o nakładaniu cię­
żarów. I t° ma być p ostęp !

.n

Czynności Rady państwa.
J6. p o s ie d z e n ie  Izby p o s e ls k ie j  z d n ia  %  

k w ie tn iu .
Otworzył je o godz me %  14 prezydem dr. 

K a i s e r f c l d  Ns a  wie m inistrów; G i s k r a ,  
B r e s t l ,  P e r b s t  i E e . g e r .

Po jdeżytauiu protokołu z ostatniego posie­
dzenia zdaje prezyduiacy sp .aw ę z przyjęcia de- 
nutacji Izby, wysłanej do Pesztu dla złożenia 
Najj. ^Panu gratulacji z powodu urodzin córki. 
Przy końcu ino wy wezwał IzDę do wzniesienia 
.okrzyku na cześć cesarza, co zgromadzenie p y -  
feonuje.

Ministerstwo finansowe przodkiada do kon­
stytucyjnego traktow ania dwa projel ta do ustaw: 
jeden tyczy się swobody połowu korali na w y­
brzeżach Dalmacji, a drugi wejście w porozumie­
nie zw ęgierskiem  ministerstwem, w spraw ie skon­
solidowanego długu państwa. Odesłano do W y­
działu.

Dr. R y g  e r , wezwany do uzasadnienia sw e­
go. wniosku co dc w yboru komisji dla kontroli 
długu państw a, uprasza, aby  mu udzielono w 
tej sprawie głosu na posiedzeniu przyszłem.

Między petycjami, są  w ołania o pomoc ży ­
dów galicyjskich, a mianowicie tarnowskich, zło 
ezowskieb, Samborskich i innych, którzy Czują 
się zagrożeni ze sti ony Rumunii. Obaw iają się. 
zapewne, aby  przykład ludności księztw  Naddu- 
najskich nie wzbudził i w tutejszym ludzie chętki
do ekscesów. U . cA

D eputowany Z i e m i a ł k ó w s k i  i towarzysze 
interpelują m inistra spraw  wewnętrznyeb ile jest 
praw dy w pogłosce, jrk o b y  rząd m iał zamiar, 
utworzyć w Krakowie ekspozyturę , namiesluiezą t 

Minister G is  k r  a: Mogę oświadczyć, iż nie 
jest to bynajmniej zam iarem  rz ą d u , i w szystko  
co w pismach publicznych o podobnych zamiu- 
jaeh napisano, należy do zakresu zm y śleń . (Brawo!)

L o h n i n g e r  zdaje potem sprawę o petycji 
gm iny m iasta W iednia o zuicsierie należytości 
stemplowych od tamtejszych I kolei konnych, i 
proponuje w imieniu W ydziału finansowego przej­
ście nad tą  spraw ą do porządku dziennego

Deputowany Monde broni jej, jako dotyka­
jącej szczególnie interesów miasta M iedma; lecz 
L o h n i n g e r  imininter B rt st el odparli mu tem, 
ze jeżeli istrleje jakaś ustawa, więc dopóki nie 
została ona obalona, nie należy czynić jakichś 
z niej w y ją tk ó w , poczem Izba odrzuca wuiosek 
Męndsgo a przyjmuje wydziałowy.

Drugiej przedmiotem porządku dziennego jest 
sprawozdanie Wydział 1 ekonomicznego, dotyczą­
ce czeskiej _ , c.r '"^ębodue.! sieci kolejowtj.
Sprawę zdaje S c h le y g ć t  w imieniu większości.

D ep u to w an y  o  te  i f e n s  ż ą d a , aby państwo 
przyczynił0 się u. budow y tej kolei a 'bo sumą 
5  miliomiw, albo aby zapewniło przedsiębiorcom 
5%  dochodu, sprzeciw ia się takżo zanadto w iel­
kiemu zniżeniu taryfy.

Hrabia D i i r c k h e i m  żąda, aby państwo 
,/z.ielo budowę tej kolei całkowicie na swói koszt. 
Wniosek ten nie uzyskał jednak poparcia.

Rozprawę jenera lną  zamknięto. _ .- . .
Nad § 1., traktującym  o tem, czy i w jakiej 

*ni n-ze ma się państwo" przyczynić do budowy tej 
k"lei, w yw iazala sic bardzo żywa dyskusji, w 
której wzięli iiuzicł . S r e f i  e u-s minister handlu 
P  1 &n e r ,  b r K u b e  e k , dr. K 11 e r, mm. finan 
sów dr. B r e s t e l ,  br. R e t r i n o ,  B a U h a n s ,
di .  S t a  m m ,  i W o l f  r u m .  T reśc ią  tyci

Z - ! Arv/\ń Al I-I A ̂  i »  I .rozpraw był po największej części specjalny roz­
biór tej sprawy, obcej dlla n a s , więc pc dnosiniy 
tu ty lk o 1 więcej zasadnicze oizeczenia nie­
których muwcóW; które mają wagę ogoiua. I tak 
rzekł o. minister B r e s t e I

System gwarantował ,a dochodów jest ze 
wszystkich systemów, któremi państwo pomnaża­
nie linij kolejowych popiera, niemal najnieod^os 
wiedniejszym. Pomimo to jednak potrzeba w w’e-

i.T enMloeir,; - metR,-
lu wTypadkach to czynić, cu jest mniej oupowie 
dniem. Ohoeiaż więc ciężko mu to przychodzi, jesr 
rząd  zdecydowanym zgodzić się na ud zielenie 
subwencji dla zachodnio-północnej koi fi  ec/ z 
odnośnego przyzwolenia R ady państwa skory sta 
on dopiero wtedy, gdyby bez tej pomoc wybu­
dowanie kolei do skutku przyjść nie mogło.

B r. P  e t r i n o  skonstatował, że przy tej kó- 
lei nie tyle chodzi o to, czy państwo większą lup 
mniejszą sum ą przyczyni się do jej wybud iwama, 
jak  o zasadnicze obalenie monopolu kolejowego. 
W ybudowanie jej jest w interesie przedsiębiorców, 
więc interes ten już dostateczną jest rękoimią R 
jeśli jest rzeczywiście potrzebną, oni saur ją  
wybudują, dlatego upada w ogóle potrzeba, ab.Y 
państwo ten ich intejes_ze środków  ogólnych po 
pierać musiało

Na tem posiedzeniu nie skończyła się jeszcze 
ta  rozprawa. Zamknięto ją  o %  na  4.

37. p o s ie d z e u ie  Izby „ian« ve z d. 38. k w ie tn ia .
Otworzyd je  wiceprezydent p. S e b  m e r  l i ng ,  

w obecności prezydenta m inistrów , ks. A u e r- 
s p e r g a .  1 *

N a porządku dziennym sto1 pierwsze czyia 
nie projektu do ustaw y o postępowaniu konkurso 
wem Na wniosek hr. F  i r s t e n b e r g a  odesłano 
rzecz tę do osobnej kom isji z B członków. Wi 
brani są  do niej hr. O h o t e k , br. D o b . h o f f, 
br. K r a u s s ,  h i a y e r ,  br. R e y e r ,  br. S a l m ,  
S c h  m e r  1 i u g , S c h e l l e r  i br.  S z y m o ­
n ó w  I c z .

Następuje pierwsze czytanie ustawy między 
wyznaniowej. Na wniosek hr. F u n f k i r c b e n a  
wybrano do rozbioru tej ustawy nową komisję z 
15 członków. W  „kład jej w chodzą: *Hr. Antoni 
A u e r s p e r g ,  hr. F i i , r s  l e n b e r  g , h r . H a r -  
t i g ,  ks.  J a b ł o n o w s k i ,  K l e i n ,  K a r a j a n ,  
br. K r a u s s ,  br. L  i e b t e n  f  e 1 s , ksiądz L i 
t w i n o w i C Ł , b r .  M e n s d o r f l  A l fa n s , br 
M e r a n ,  dr. M i k i  o s i c z ,  kard  R a u s c h e t ^ J  
S c k m e r l i n g  i h r . W r b n a .

Następuje potem drugn czytam e ustawy o 
zaprowadzaniu i  i b d łu żan n  fiaDikom!Su,?. Spraw ę 
zdaje b r. L  i c h t e n f e l s . C ałą ustaw ę przyjęto 
bez zmiany. Rrzystąpiono potem do tiragiegu czy 
tania ustaw y o zniesienie areszŁu zs  długi. Refe­
ruje hr. F  u n f k i r  c a e n. W  rozprawie ogólnej 
nie zabiera nikt głosu .' Przy rozprawie spe^alnej 
żąd a  br, L i c h t e n f e l s ,  ażeby zaraz po S. 1. 
tvłożono w  ustawę co n as tę p u je :

2 . J eź li jednak przyr przedsiębraniu fan 
towania egzekucyjnego nie znachodzą się przed­
mioty, w ystarczające do pokrycia- długu, ms wie 
rzyciel prawo zażądać, ab. egzenwowaDemu na 
kazauc w  przeciągu trzech oni podać stan  swego 
majątku i własnoręczni, podpisać się na to, że 
przysięgą może stwierdzić, iż w  podaniu nic me 
przemi czńh Jezli po uskuteczmonem podanin stanu 
m ajątkowego, w ykonaw ca igzekue i zażąda zło­
żenia przysięgi, raa 8ifd w yznaczyć term ih do 
złożenia jej, p ^ o łu ją e  obi, strony.

<(§. S. Jezu egzekwowany niechce zadość u 
czynić wezwaniu do podania sw ego stanu m ajątko 
^ g o ,  albo jeźli ociąga się ze złożeniem przysie 
gi w oznaczonym termim e , to ma być zmu 
iszonym 0 0  tego odpowiedniemi karam i aresztu 
Tylko dłużnicy, którzy na  żądanie wierzyciela 
złożyli już taka  przysięgę, są  wolni od obowią 
zku składania n<‘wej przy nęgi z powodu innych 
feądan, istniejących pudcza* składania przysięgi, 
Czy to ze strony tego samego ?zv mnegc wie 
yzyciela.11

W niosek ten poparto i odesłano do komisji.
Koniec posiedzema o godz. 2giej. »

%
W ydziały Izby panów zajmowały s . |  w t y c i  

dniach takz« rozmorem przeka/aoyCu nobie spraw 
W  przedłożonym tej Izbie projencie do usta

r  1 J .. „ „uUinłoTiin fidm-wy o przyzwalaniu tworzenia i ’ Ó obdłużaniti I ■■ei
komisów, zrobiono zirianę tylko w «. s., weaie 
której obdłużenie fideikomisu nad tr ,ecią czę° 
jego wartości, nie miałoby zależei od przyzy ole- 
nia ustawą państwową i od zgodzenia się kura 
torów fideikomisów, jaku też znanych przyszłych 
dpadkobiei ców, tylko od najwj ższej Izby sądowej 
i kasacyjnej, w porozumieniu ze stronami któ­
re to obchodzić może.

W uchwalonej v» Izbie poselskiej ustawie o 
postępowaniu < . cyjilinarneii] z ui-_^Jnikami są- 
doWypur zrobiła komisja odpowiednia Izby panów 
dvvie zmirnj jedną stylistyczną, a drugą tej tre­
ści, że od wyroku trybunatu dyscyplinarnego, 0- 
rzekającego wydalenij, przysłużać ma i nadpro 
kuratorowi państwa i urzędnikowi obżaluwanemu 
prawo rekursu.

"W  projekciu do ustawy o kosztach przymu­
sowego “dstawiania, uchwaliła komisja, aby wy­
rażono, że wykonanie tej ustawy poleca się nic 
„ministerstwu11, ale „ministrowi spraw wewnę­
trznych.

—  T !TT~
Wydział konstytucyjny IzDy poselskiej 

lił zaproponować odrzucenie projektu rzą ? 
do ustawy o ogłaszaniu ustaw 
t. j. Wydział uznaje : a potrze on', a Y P J  
szłosci w każdym razie w ym ieniano u ,y a
z-wiska k ró lestw  i krajów, które ma onowiązy- 
wać jaka ustawa. Udawać sprdwę wouĆC Izby 
będzie dr. Ttflhsin.

110 fl -
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W raz z p r o j e k t a m i  ustaw FzglęJem reformy

EuJatku  od wódki i piwa przedłożył m inister skar- 
u, Brestel, IzH e deputowanych projekt układu z 

m inisterstw em  skarbu krfjów  korony w ęgierskiej 
w zględem  administracji monopolu soli, k tóry  za­
wiera, ważne ułatwienia co do sprzedaży i 
ceny soli, tegu tak potrzebnego artykułu . Główną 
zasad ą  tej ugody jest, że w każdej z obu połów 
państw a podatek od soli kon&umowaąpj musi być 
koniecznie zapewniony, a ceny soli tak po- 
wiune być uregulow ane, aby transport z krajów 
cislitawskich do w ęgierskich i odwrotnie nie przy­
nosił spekulantom korzyści. Aby zaś uczynić za­
dość od tak  dawna ob:aw i»jącem u się życzeniu, 
ceny soli kuchennej m ają być zniżone w przecię­
ciu o 2 zł. 48 c. w . a . na  cetnarze, a więc p ra­
wie o trzecią część , natomiast wyrób i przedaż 
soli dla bydła m ają  być całkiem zaniechane. To
ostatnie rozporządzenie okazało sig potrzebnem w 
skutek niesłychanych nadużyć, popełnianych ze 
szkodą skarbu  przy sprzedaży soli dla bydła, jak  
to już w idzieć można z samych cyfr dotyczącej 
konsum cji. T a*  n p. soli kuchennej po cenaon 
m onopolu sprzedano w r. 1865 w całej monarchii 
3,085.151 ćtr., co przeniosło dochodu 25,770.446 
zł., w tym samym czasie sprzedano sok dla bydła 
1,012.C j  ł itr. i zebrano za to 1,211.529 zł. Zwa 
żyw szy, juk izadko w ogóle jest u nas używ aną 
sól dla nydła, a przeciwnie ja k  w ielką ilość te j­
że konsumują ludzie, możn° w nioskow ać, ile ty ­
sięcy cetuarów soli dla bydła, pomimo umyślnej 
przym ieszki pierw iastków  szkodliwych i pomimo 
wszelkich zakazów, zawsze jeszcze sprzedaw aną 
jest za sól kuchenną. Postanowione zniżenie ce- 
ny soli ma być zaprowadzone im. z d. 1. lipca 
b- r., dlatego też do projektu rządow ego dołączo­
ne zostały taryfy  cen. uregulowanych w edług po­
wyższego postanow ienia. Zm iana cen, tudzież u- 
rządzenie now ych m agazynów  sprzedaży może na­
stąpić tylko za wspóluem porozumieniem obu mi- 
nioterjów, jednakow uż każdemu z nieb w razie 
zmiany stosunków odbytu, ma być dozwoloue, dla 
utrzym ania wyrzeczonej zasady równości cen w 
obu połowach państwa, tudzież w interesie finausów 
państwa, tam. gdzieby to po wspólnem przekona­
niu się za potrzebno uznano, zarządzić samodziel­
nie tnałe podwyższenie lab zniżeLie cen soli, w 
żadnym razie jednak uie o więcej j ik  o 30 c na 
celnarze. O ile zresztą przez urządzenie nowych 
m agazynów  sprzedaż} lub przez zmianę cen w 
niektórych m agazynach, cena soli na wspólnej g ra ­
nicy obn połów państw  i nie będzie zmianie pod­
legać, o ty le druga z układających się stron nie 
może odmówić pńrw szej swo ego w tym wzglę­
dzie przyzw olema.

Co do istniejących teraz postanowień wzglę­
dem  soli do celów lechniczuycb, tudzież soli na 
nrw óz, postanowienia te  z zachowaniem zasady 
zupełnej rownuści m ogą także być zmienione ty I- 
k przez jedną s tro n ę , jeżeliby tego w ym agał 
wzgląd na  korzyści k raju .

D la graniczących z Galicją komitatów w ęgier­
skich; które od niepamiętnych czasów zw ykły zh - 
Kupować sól z W ieliczki i Bochnii, tudzież dla 
m ieszkańców Kroacji i kroackiego Pogranicza woj­
skowego, którzy są  przyzw yczajeni do soli mor­
skiej, i pobielały  ją  częścią z urzędów na W y­
brzeżu kroaekiem , częścią bezpośrednio ze sk ła­
dów w Litoralu ilirskietn i w  D alm acji, w ęgier­
sk a  adm inistracja skarbu urządzi w miejscach sto­
sownych m agazyny, i utrzym ywać w nich będzie 
potrzebną ilość soh za zwrotem kosztów dostawy 
z krajów  nicmiecku-słowiańskich, które to koszta 
co trzy lata obliczać się będą. Gdyby zaś cisli- 
taw ska adm inistracja skarbow a potrzebow ała soli 
z  Węgier dla sprzedaży u siebie, zachowywać się 
będzie postępowanie wzajemne. K w esij: m iędzy­
narodowe co do wywuzu soli komiennej i mor­
skiej do prowincyj tureckich, m ają  być załatw ia­
ne tylko po wspólnej naradzie obu ministerjów za 
pośrednictwem c. k. m inisterstw a spraw  zewnę­
trzny eh.

W ydział prasuwy Izby poselskiej R ady pań­
stw a w ypracow ał i ogłosił nowelę do ustaw y pra­
sowej, zasiąguąw szy poprzednio rady  dwóch człon­
ków  wiedeńskiego Stowarzyszenia literackiego, 
Concordia. W ydział w elaboracie swym uwzglę­
dnił pu części wyrażone w petycjach rzeczonego 
Stowarzyszania prośby. W ydzirł ustanow ił, aby 
decyzja względem  sprostowań, dziennikom prze­
syłać się mających, odtąd nie od woli samego 
prokuratora, lecz od uchwały sądowej była zawi­
słą , k tó ra  dopiero pu przesłuchaniu obu stron ma 
być w ydaw aną. W ydział dalej wnosi, aby znieść 
$ 38. ustawy prasowej z r. «62., na mocy k tó ­
rego dziennik w skutek kiikf.Lrutnych procesów 
może być zaw ieazonym. W ydziel atoli nie przy­
chylił się do żądania, aby w miejsce ogólnej od­
powiedzialności wszystkich w przedsiębiorstwie 
perjodycznego cza-ODisma udział biorących, usta- 
nuwić kolejną odpow iedzialność, t. j. aby |jewne 
osoby, n. p. redaktor odpowiedzialny7, w ydaw ca 
* t-  d. podług pewnej kolei za pupełnicny przez 
prasę czyn karygodny odpowiadać t a k , aby  od­
powiedzialność tego, r a  którego w łaśnie kolej 
przypada, uwolniła tem samem innych uczestni­
ków od wszelkiego obowiązku staw iania się. Od­
powiedzialność z  powodu „zaniedbania obowiąz­
kowej pieczy“ zachował W ydział prasowy, za­
m ieniając ^ s z e la k u  przestępstwo to w „w ykro­
czenie . Wbrev, życzeniu Concordii W ydział o- 
św iadczył się przeciw zniesieniu „postępowania 
ob jettyw nego . _

D alszy wniosek w nowym projekcie noweć 
do ustawy prasowej domaga się zniesieni i §. 25. 
ustawy prasowej. Paragraf ten  zakazuje domo- 
krąstwa drukami, rozdawani.., i sprzedawania 
takowych po za koncesjunowanemi lokalami, da­
lej publicznego przybijania druków bez pozwo­
lenia władzy. Domokrąstwo dziennikami [ książ­
kami byłoby więc dozwolunem w razie przyjęcia
tego wniosku.

Redaktorem odpowiedzialnym czasopisma pe- 
rjodycznee u podłng projektu nowego może być 
tylko obywatel austrjacL1, peinoletni, pod niczyją 
niezostający już opieką, i zamieszkały w miej- 
ecu p- Izie dziennik wychodzi. Nie może zaś 
b yc redaktorem odpowiedzialnym, kio na mocy
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ustaw y gminnej z powodu popełnienia czynów 
karygodnych nie posiada praw a w yborczego do 
reprezentacji gminnej. Znajdujące się w śledz­
twie o zbrodnię osoby tylko przez czas trw ania 
śledztwa nie mogą się pod] 'syw ać jaKo redakto- 
rowie odpowiedzialni czasopisma perjodyczuego.

Inne petycje dom agały się zniesienia stem ­
pla i kaucji jjk dzienników, usunięcia konfiskaty 
policyjnej i zniesienia w szelkiego ograniczenia w 
przybijaniu druków na murach i t. d. Życzeń a 
te zostają w sprzeczności z zasaduiczemi prze­
pisami, które dotychczas dla zachowania porząd­
ku w sprawach drukow ych Za potrzebne ucho­
dziły. Uwzględnienie i dopuszczenie żądań tych, 
kończy sprawozdanie W ydziału, trzeba pozosta­
wić innemu, na innych zasadach polegającem u 
ustawodawstwu drukuwemu.

Izbie poselskiej przedłożono dnia 28. bież. m. 
następujący projekt do usławy o zawiadywaniu i 
kontroli skonsolidowanego długu państwa,:

Za zgodą obu Izb Rady pańsl wa uważam za 
stosowne rozporządzić co następuje :

Art I. Co się tyczy zaw iadyw ania i kon­
troli skonsolidowanego długu państw a, jakoteż 
w ydatków  administracji jegu, upuważnia się mini­
ster jum dla królestw  i krajów, zastąpionych w 
Radzie państwa, do zaw arcia następującego Poro­
zumienia się z ministerstwem krajów węgierskiej 
korony.

§. 1. Gdy w myśl zawartej ugody z dnia 24. 
grudnia 1867 r. przyjęte przez królestw a i kraje, 
zastąpione w Radzie p ań stw a , jako też przez 
kraje węgierskiej korony, roczne udziały w skon­
solidowanym długu państwa należą do wspólnego 
ministerstwa finansów, więc należy .

a) Odbiór, zapisywanie w księgi, rozracho- 
wywauie i odpowiednie ustawom obowiązującym 
użycie tych kwot pieniężnych do zakresu dzia­
łalności wspólnego ministerstwa finansów.

b) W szystkie inne dyspozycje, jak  operacje 
kredytow e, unifikacyjne i konwersyjne, dotyczące 
dotychczasowego skonsolidowanego długu państwa, 
należą do zakresu działalności ministerstwa finan­
sów dla królestw  i krajów, zastąpionych w Radzie 
państwa.

§. 2. W ęgierska komisja dla kontroli bieżą­
cego długu państw a ma prawo czuwania nad tem, 
aby kwoty, wniesione przez królestw a i kraje w ę­
gierskiej korony, użyte były  stosownie do swego 
prawnego przeznaczenia.

K rajow a w ęgierska komisja kontrolująca ma 
więc praw o w glądania tak często, jak  to uważa 
za stosowne, w odnośne rachunki, księgi za­
pisów i kasy wspólnegu m inisterstwa finansów ; 
a wspólne ministerstwo finansów jest oDowiązaue 
daw ać komisji kontrolującej wyczerpujące wyja­
śnienia co do sposobu zawiadyw ania i użyc!i 
wzmiankowanych wyżej rocznych udziałów i przed­
k ładać potrzebne dowody.

5- 3. Jak  długo przyjęty  przez kraje  w ęgier­
skiej korony roczny udział w skonsolidowanym 
długu państw a w myśl art. 15. §. 6. ustawy z r. 
1867 nie będzie umorzony, będą kraje  wegier 
skięj korony do pokrycia wydatków, połączonych 
z użyciem rocznego udziału dostawiać V* pret. ro­
cznego udziału na  r. 1868, jako pauszale roczne 
do wspólnego ministerstwa finansów.

§. 4 Gdy w ykonująca się ile możności jak naj­
więcej wyczerpująca konw ersja istniejących do­
tychczas rozmaitych tytułów długu państw a w 
rente dłużną, umniejszy zapewne koszta operacyj w 
myśl §. 1. a., to po przeprowadzenia konwersji, ma 
być oznaczone w §. 3. pauszale, w drodze po­
rozumienia się określon > w stosunku odpowie­
dnim do ubytku odnośnych wydatków.

§. 5. Pokrycie sum pieniężnych, przewyższa­
jąc} ch tę kwotę obrotową, należy do ministerstwa 
finansów dla królestw i krajów, zastąpionych w 
Redzie państw a.

Art. II. U staw ą o kontroli bieżącego długu 
państw a wysadzona komisja dla królestw  i kra- 
,ow, zastąpionych w Radzie państwa, ma także 
kontrolować zawiądowstwo skonsolidowanego dłu­
gu państwa, i w tym względzie trzym ać się spo­
sobu postępowania, przepisanego dla powołanej 
ustawy z dnia 13. grudnia 1862 D. u. p. nr. 96 
dla komisji Rady państwa.

I ijpy są' • ę7t' ~  I "” U|

Przegląd polityczny.
Aastrja. Debatu w iedeńska zamieszcza list 

peszteński dość ważnej treści. Korespundcnt 
pisze bowiem, że hr. Andrassemu udało się w 
Radzie m inisterjalnej pozyskać w iększość dla za ­
patryw ań się swoich — a względnie stronnictwa 
aeakistów, na spraw ę wojskową. Gdyby wieść ta 
rzeczywiście spraw dziła się, to byłaby usunięta 
ostatnia zapora do zupełnego zadośćuczj nienia 
życzeniom węgierskim ; naw et lewica czułaby się 
zadow oloną, * b,o każde w ęgierskie ministerjum, 
chociażby i najpopularniejsze, m usiałoby przepaść, 
gdyby zechciało wobec sejmu popierać projekta 
zuanej wiedeńskiej komisji jenerałó  v, mianowicie 
zaś projekta, dotyczące organizacji landwery,

Deak miał oświadczyć, że Kroaci nadarem nie 
kusić się będą  o posiadanie Rieki. Tak telegra 
fują pryw atnie do P r m y  z Zagrzebia

Nowa P rm e  donosi znowu, że w ęgierski mi­
nister spraw  wewnętrznych hr. W enckheim do­
zwolił w erbunku w W ęgrzech dla arm ii papiezkiej. 
W iadomość ta  potrzebuje jednak potwierdzenia.

Na koszta handlowej ekspedycji wscbodnio- 
az] ityckiej przeznaczono 540.000 złr.

Mówią, że cesarz miał przyjąć podaną przez 
nam iestnika Niższej Austrji, hr. Ćhorinskyego pro­
śbę  o dymisję.

Prononow ane w ustawie wojskowej utworze­
nie w armii austrjackie* osobnego korpusu dla ko­
lei żelaznej popiera najgurliwiej major Ghy- 
czy, bratanek znanego przywódzey węgierskiej o- 
pozycji parlam entarnej, p. Kulomcna Ghyczego. 
Korpus ten m iałby za zadanie niszczyć komuni­
kacje kolejowe, które m ogłyby być pożyteczne 
dla nieprzyjaciela, a Doprawiać nutom .ast jpopsute 
przestrzenie kolejowe. P rusacy  umieli jak  wiado­
mo doskunale uskuteczniać to podczas kampanii 
w roku 186G.
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Król saski przybył do P rag i w odwidzjny do 
cesarza Ferdynanda.

Dziennik Debatte, wezwany przez pragską 
Politik w dość w yzyw ający sposób, aby  sam o- 
świadczył, czy don. ‘sienie w PohtiK, że pp. Zie- 
m iałkowski i R ogaw ski nie mieli udziału w po 
wstaniu Debaity przeciwko hr. Adamowi Potockie­
mu, jest mylne — pisze, że obaj wzmiankowani 
członkowie delegacji galicyjskiej do R ady pań­
stw a wcale uie wpływ ali na napisanie znanego 
artykułu Debatty p. t. „Bose Gunter“, w którym  
była mowa o hr. Potockim  w sposób zelżywy.

N iem cy . D nia 28. bm. ukonstytuow ały się 
wszystkie W ydziały parlam entu cłowego. P rzy­
stąpiono potem do w yboru prezydenta i na  309 
głosujących 273 posłów wotowało za m arszałkiem  
północnego rąjchstagu i pruskiej Izby poselskiej, 
p- Simsonem. Simson przyjm ując wybór rzekł, że 
dołoży wszelkich starań, aby się przyczynić do 
rozwoju parlam entu. Książę Hobenlohe, prezy­
dent baw arskiego gabinetu, w ybrany pierwszym 
v iCfiprezydentem, przemówił temi s ło w y : „Wiem 
bardzo dobrze o tem, że zaszczytu, k tóry  mię spo­
tkał, nie zawdzięczam moim zasługom, lecz w zglę­
dom, jak ie  zgromadzenie to sądzi się być dłużnem 
południowym Niemcom

„W y podajecie nam rękę, a my js§ serdecznie 
ściskam y, bo mogliśmy się niejednokrotnie już 
przekonać, że połuduiowo niemieckie zasady znaj 
dują tu uznanie i poszanowanie (głośne okrzyki 
i huczne oklaski.) Spodziewani} się także, żo w y­
tknięty przez zw iązek cłowy a. 8. lipca i L867. 
cel zostanie łatwo osiągnięty, mzli tylko będziemy 
działać w patrjotycznej zgudzie.*

Suddeutsche Presbe. ,vyeh<d -ąca w Mnichowic, 
w ystaw ia się bardzo przychylnie o mowie kró la  
pruskiego, i zw raca uw agę na r 1866, k tóry  
według przekonani i rzeczonego dziennika w pro­
wadził B aw arję na drogę realną.

F r a n c ja .  Journal des Debats odpowiada temi 
słowy na ostatni okólnik m inistra spraw  w ew nę­
trznych: „Ośm ielam y się odpowiedzieć panu
Finarduwi, że właśnie duszą i ciałem oddane mu 
dziennikarstwo pogorszyło najwięcej obecne poło­
żenie, jeżeli notabene o pogorszeniu mówić mo­
żemy. Wojenne pogłoski odnieść należy do cza­
sów, kiedy w Ciele prawodawczem ro z p ra w iło  
nad ustaw ą wojskową. Półurzędowe dzienniki py­
tały  w ttd y - „być czy nie być?* i w łaśnie te 
słowa zaalarm ow ały św iat cały. W  owej epoce 
krzyki urzędowych organów były na rękę na­
szym ministrom , bo chciano przeprzeć ustawę 
.wojskową w tej osnowie, w jakiej ,ą w ypracował 
pan m arszałek Niel. Dziś, kiedy cała kw estja 
tylko o to się rozbija, aby pojedyncze określenia 
tej ustawy wprowadzić w życie, rząd uznaje za 
stosowne uspokoić przestraszone um ysły. Rzecz 
tę  łatwo zrozumieć — a  my ją zaliczamy do 
kategurji środków utylitarnych. Zw ażyć jednak 
wypada, że w kilku minutach m ożna ogół prze­
straszyć, ale tak  prędko niepodobna go uspokoić. 
Wczoraj przedstaw iała nam dekoracja pole bi­
tw y — a dziś m a ona dać nam widok uielau- 
kowego pokoju, przeryw anego tylko piosnką czu­
łego pasterza,! W każdym  razie wolimy pa­
trzyć Da tę d ru g ą  dekoracje , lecz publiczności 
powinniśmy dać na tyle czasu, aby m ogła się 
przyzwyczaić do tej nagłej zmiany. — Musimy 
jednak dodać, że upor, z jakim  ministrowie m ary­
narki i wojny bronią pozycyj swego budżetu 
wobec parlam entarnej kom isji, stOi w rażącej 
sprzeczności z pokojową mową pana Buroche.*

W szystkie twierdze, znajdujące się wzdłuż reń 
skiej granicy, otrzym ały już dostateczną ilość 
żywności, broni i amunicji. Z A lgierji przybyło 
także kilka pułków do obozu pod Chalons. Z da­
w ałoby s ię , że wojna wybuchnie najpóźuiei jutro, 
chociaż nie mamy dotychczas żadnego sporu, 
wiodącego do tak  stanowczego kruku.

Przy rozprawach w komisii budżetowej rzekł 
pewnego razu m arszałek N iel: „Nie wiecie pa­
nowie, że w czasie sporu o Luksem burg wojna 
była  zdecydowaną do ośmiu dni?* P an  Rou- 
her spostrzegłszy głębokie w raże"’e , jak ’e te 
słowa sprawiły na przytomnych, dudał ze swej 
s tro n y : „Praw dą jest co mówi pan marszałek;
nadmienić mi lylko w ypada, że wojnę zadecydo­
w ali wówczas Prusacy.*  — „ T a k , ta k , powtó­
rzył m arszałek, k tóry  poznał swoją nieostrożność; 
to P rusacy zadccyduwali wojnę.*

W iększość komisji budżetowej postanowiła 
dom agać się utworzenia osobnego ministerstwa 
rolnictwa, gdyż p. Forcadć de la Roquette dzie­
rżący  tekę m inistra rolmctwa, handlu i robót 
publicznych, nieruzum ie s ię  nic na gospodarstwie. 
Raz w ynurzył on naw et swoje zd"’ wienie, dla 
czego ubogie gm iny m ają nierównie lepsze drogi 
aniżeli gn ny bogate. Odpowiedziano mu krótko, 
że gminy ubogie znajdują się tylko w górach, 
gdzie nie brak  kam ienia, gdy tymczasem gm iny 
bogate położone są  w dolinach, potrzebu.ą więc 
nieraz sprowadzać kamień o kilkadziesiąt mil 
drogi..

Monitor przerw ał nareszcie milczenie, 1 ty?*11 
słuwy wspomniał o przyjęciu p. Juliusza I ąv ra  do 
akademii: „W e czwartek przyjęto de akademii
franeuzkiej p. Juliusza F av ra  — w miejsc _ zm ar­
łego filozofa, Cousina. N a jego mowę odpowie­
dział p, Reinusat.* Trudno o lakoniczuiejsze spra­
wozdanie

Ze względu, że lenerał F leury  jest zna­
ny w całej Francji jako wielki zwolennik woj­
ny, zaczęto świeżej jego podróży do Londynu 
przypisywać bardzo ważne polityczne znaczenie. 
Tym czasem  cesarski koniuszy nie imiał mc inne­
go do czynienia, jak  zakupió 2000 k o n i, z 
rycb jedna część jest przeznaczoną dla armii, dru­
ga zaś dla samego cesarza.

Pod redakcją p. Baudrillarfu zajmie Constitu- 
tionnel więcej niezawisłe^ stapov» sko. „Szkoda, mó­
wią ra ry żan ie , że zamilknie jedna, z pierw szorzę­
dnych delfiekich wyroczni k tó ra  lubiła posił­
kow ać się zawsze samemi -wuznacznikami*.

Mówią, że Francja podjęła, znów rokow ania 
ze stolicą apostolską względem udzielenia a rcy­
biskupowi paryzkiem u kardynalskiego kapelusza. 
W kolach urzędowych panuje przekonanie, że u- 
kłady przyniosą pożądany skutek.

W t

Anglia. Zwycięzrwo w Abisynii skłoniło r e ­
dakcję Timesa do uapisauia gorącego artykułu, w 
którym  porównuje jenerała Robeifa Napiera z J u ­
liuszem Cezarem, i mówi i nim, że i angielski 
dowódzca może teraz zaw ołać: Vemf v id i , m d !

W dalszym ciągu podaje Times k ilka szcze­
gółów, których nie oyłę jeszcze w rozesłanych 
telegram ach. W W ielki piątek stanął Napier z c a ­
łą  swą kolum ną o 10 mil ang. od M agdali. Nieprzy 
jaciel był liczny i prócz tego zajmował pozycję 
nadzwyczaj silną. Jego  obóz znajdował się na 
szczycie stromej skały. W szystkie okoliczne pa­
górki były zajęte przez wojs ~a Teudora, co Na- 
pierowi dawało nie mało do m yślen ia , bo nie 
w iedział, z której strony uderzyć nc, nL p .zy jaci0 
la. N a szczęście sam król rozpoczął pierwszy a- 
tak, rzucając się na pie-w szą an tie lsk ą  brygaae. 
która  go odparła ze znacznemi stratam i. Moralne 
skutki tego na pozór drobnego zwycięztwa, były  
bardzo w ielkie, gdyż nazajutrz oświadczył Teo 
dor, że pragnie wejść w układy. Napier zażądał 
bezzwłocznego wydania więźniów, bo lękał się, 
aby król nie kazał ich zamordować. Jakżeż się 
zdziwili Anglicy, Kiedy tego samego dnia ujrzeli 
wypuszczonych swych towarzyszy! Teodor sam 
niechciał aię poddać pod żaduy m w arunkiem . Po 
zostawiono mu całą dobę do nam ysłu, puczem 
rozpoczął sie sz tu rm , przy huku arm strongów i 
licznych mozdzieży. Skutek Dyl świetny. Pozycje, 
znajdujące się poza miastem, w padły w ręce An 
glików, którzy zabijali tysiące n ieprzy jació ł.T ec 
dor nie “tracił odwagi i zam ierzył bronić się d j 
ostatniej chwili z garstką  swych walecznych. D a­
remnie. Gdy jednak wojska angielskie uderzyły 
nań z całą  gwałtownością, miał, jak wieść niesie, 
odebrać sobie «am żyern w ystrzałem  z pistoletu. 
W edług innych zginął on od kun  angielskiej.

W  parlamencie londyńskim nastąpiło znowu 
odroczenie rozpraw nad kw estją irlandzką. Rzą 
dowe depesze zapewniają, że 0 ’F arell smzelił na 
księcia Alfreda w skutek rozkazu , otrzym anego 
od innych sprzysiężouych. Uw’‘eziono kilku Au 
stralczyków, podejrzanych o należenie do tego 
sprzysiężenia.

W ło ch y .  Medjolański Pungolo opowiada w 
jednym  z ostatnich numerów, że ć 2 i kwietnia 
widziano w miewać bczne proklam acje, wzywają- _ 
ce du powstania. Każda "n ich  koh ez ji i s ięo k rzy . 
k ie u i: „Precz z m ouarou i^! Niech żyje rzeezpe. 
sp o lita !“ Spraw ka to Mazziniego.

F lorencka la Pifnrma} będąca organem s k ii j  
nej lewicy, a zatem tegu stronnictwa, Które od 
c»asu bitwy pod Mentana nie może znieść F ran  
cuzów. pisze w ten sposób o prz} ,es izie następcy 
tronu pruskiego i księcia Napoleona; „Mieszkańcy 
W eronv i T urynu przyjmowali z nieopisanym za 
pałem księcia pruskiego. Natom iast księcia N a­
poleona przyjęto w Genui grobowem milczeriem, 
a w Turynie zimna obojętnością. Prócz dworu i 
krew nych, zresztą nikt się o niego nie troszczył. 
Z tyeL objawów nie trudno pojąć, że o przym ie­
rzu z F ranc ją  lud w łoski nie povr-’nien już nigdy 
myśleć.*

Korespondent Gazety Kotońskiej pisze z Tury- 
nn pod aniem 24. bm.: „Dziś odbvły się oddawna 
zapowiedziane turnieje. O gólna publiczność 
m ogła dopiero teraz przypatrzyć się nowożeńcom, 
gdvż w czasie sam ego ślubu wstęp do kościoh. 
by! dozwolony tylko osobom zaproszonym T ur 
niejr- same wypadły bardzo dobrze. Młodzież, k tó­
ra  tu w ystąpiła, należała do pierwszych rodzin 
włoskich. W szyscy byli ubrani na wzór bogatej 
mody H enryka III. Rzecz naturalna, że publi 
czność przyjęła ich hucznemi oklaskami. Kroleti ■ 
ska  loża była całkiem  zapełniona. Po praw e 
ręce W iktora Em anuela siedziała królowa portu 
galska, ubraną w suknię przetykaną złotem, a  
po lewej księżna Małgorzata, w sukni różuwej. 
Książę Napoleon, jego żona i następca tronu pru­
skiego siedtieli na pierwszych miejscach. Książę 
Napoleon rozmawia tu w e le  z jenerałem  Mena- 
breą i innymi mężami stanu.*

Czytamy w CItalie: „Następca tronu pru­
skiego jest eiąKle bohaterem  dnia. Król nadał mu 
wielki krzyż sabaudzki K siążę przybędzie nr 
uroczystość do Florencji, a potem zwidzi połu­
dniowe prowincje i miasta, położone nad m urzeu  
Adrjatyckiem.*

O znalezicnycL przy jenerale burbońskim d‘ 
Ecque?illy papierach, o Którego aresztow aniu do 
nosiliśmy czasu swego, podaje Nazione następują­
ce sz< zegóły. B yły tó papiery stronnictwa leg;- 
tym istyczuego F ran c r, Austiii i W łoch do by 
łego krc.‘ i, Franciszka II., do jego stryja, hr T ra  
pani, i do m argrabiego Ulloa, które szeroko roz- 
woda i się. nad jego planam i. Listy te zalecają 
przedewszystkiem, by dążuno do tego, aby pod 
burzyć Napuleona III  przeciw Włochom, do cze­
go przyczynić się m ają mianowicie artykuły  dzień 
nikarskie i inne publikacje; we W łoszech zaż sa 
m ch zalecały podtrzym yw ać wzburzenie wszy 
s t1 iami mużliwemi środkami, a w tym  celu korzy 
stać nawet z zabiegów stronnictwa radykalnego. 
Jenera ł Ecqueville czyli Esquevillier zaręcza po 
dobno, że nic nie wiedział o treści tych listów, 
które mu powierzono, aby je oddał osobom, dia 
k tórych były przeznaczone. Dalsze przeciw niemu 
śledztwo tuczy się jeszcze. — Przed kilku dniami 
aresztow ano dam ę z Danii, która, przybywszy z 
Londynu, we Florencji od kilku baw iła miesięcy 
Tyle dotąd wyśledzono, iż m iała kiedyś podu 
buo związki z 0 0  jezuitami, że później zaprzy 
jazniła  się z Mazzinim i że od niego m iała listy 
polecające do znanych jego stronników tamtejszych 
T rudniła się ona podobno utworzeniem tajne­
go komitetu rewolucyjnego, i to było powodem jej 
aresztowania.; aotąd nie wiadomo jeszcze dokła 
dnie, czy oszukiwała jezuitów czy Mazziniego.

R z y m . W czasie św iąt W ielkanocnych na 
wiło w Rzymie kilku wyższych urzędników wło­
skich. Że pan Gualterio rozm awiał dw a razy z 
kardynałem  Antonnellim a  raz z samym papieżem, 
uw eżan) za znak bardzo dobry, gdyż W iktor E 
mauuel polecił był temu dyplomacie skłonić ku- 
rję  rzym ską do wypuszczenia na woinuść wszj 
stkieh tych, którzy siedzą w wiezienitŁ za czynne 
wspieranie ostatniego powstania. W stawianie się 
przyniosło pewien skutek, gdyż przed jiarą dniami 
uwolniono v29 Rzymiąn. In n i , ą  tych będzie 94,
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pozostaną jeszcze zamknięci, na nich bowiem cię­
ży zarzut zdrady stanu.
~ J  W  czasie iluminacji, k tó rą  władze papiezkie 

urządziły przed dwoma tygodniami na pam iątkę 
powrotu Piusa IX . z Gaety, nie obeszło się bez 
złośliwych alnzyj. I  tak  na placu „del Clementino“ 
widziano wielki obraz, przedstaw iający Madonnę, 
gniotącą głow ę potwornego^ węża. W ąż miał ry ­
sy W iktora Em anuela. W innem miejsc” znajdo­
wał się znów w transparencie Pius IX ., płynący 
w łodzi, o k tórą  uderzała naw ała roznamiętnio- 
nych garibalazistów . Sam Józel Garibaldi był z 
tw arzy podobny do szatana, kulącego się pod pio­
runam i Piusa iX . — Oto nowy wzorek prawdzi­
wej cbrześeiańskiej miłości.

W s c h ó d . Levant Herald,, w ychodzący w Ca- 
rogrodzie ogłasza przepisy dla u owej Rady stanu, 
k tó ra  zajmuje się wypracowaniem  różnych pro­
jektów  do nstaw i roztrząsaniem pozycyj o- 
gólnego budżetu. R ada dzieli się na pięć sek- 
cyj: adm inistracja, finanse, sprawiedliwość, publi­
czne roboty, rolnictwo i handel. Rada ta  sk łada 
się z 50 członków, w ybranych przez samego suł­
tana z pomiędzy chrześcian i muzułmanów, a jej 
prezydent wchodzi w skład gabinetu. N ikt nie 
zaprzeczy, że jest to nowy krok na drodze po­
stępu, k tóry  państwu Tureckiem u może z czasem 
oddać nie małe usługi.

Z ie m ie  p o ls k ie .  Do Dziennika Poznańskiego 
piszą między innemi z W arszaw y pod dniem 24. 
kwietnia : „Hr. B erg powrócił onegdaj ze swej
długiej wycieczki do Petersburga. _ Dotychczas 
nie wiadomo, czy przywiózł ze sobą reorganiza­
cję sądownictwa czy nie. W  każdym razie po 
ostatnim ukazie o zmoskwieeniu szkół, żadnych 
zmian na lepsze spodziewać się nie należy.

Dzisiaj w południe pojawiły się na giełdzie 
tutejszej nadm ierne żądania listów zastaw nych , 
w skutek czego kurs tych ostatnich bardzo się 
podniósł. Powodem tego jest zakup tychże listów 
za 500.000 rs. przez samo Towarzystwo kredyto­
we ziemskie. Uważaliśmy to za stósowne przyto­
czyć, aby nikt nie sądził, iż wyższy kurs listów 
zastawnych przypisywać można ostatniemu uka­
zowi o obligacjach.

1 Choroby u nas się nie zm niejszają, śm iertel­
ność jest dość zn aczn a , prócz tyfusu nawidziły 
naszą nieszczęsną W arszaw ę i trychiny. Dwa 
sklepy wędlin zamknięto.
, V  Zm arł tu jakiś prosty żydek, który  rozpoczął 

swą karjerę  lichw iarską 4  groszami a pozostawił 
prócz kolosalnej fortuny gotów ką, kilkanaście do­
mów, zajm ujących aż dwie ulice. Nazwisko jego 
podobno Ulrych. Miał to być skąpiec, o jakim

r o n i e c k i  w Tarnopolu dla Turki ( jednak z pozosta­
wieniem w dotychczasowej służbie przy c. k. sadzie 
powiatowym w Zaleszczykach), 6) aktuarjusz sądu po­
wiatowego af Buczaczu Leon B ac h t a ł  o w s "k i dla 
■Rawy, 7) aktuarjusz sądu powiatowego w Łące Wła­
dysław M a k u J s k i dla Kiosna, 8 ) adjunkt sądowy w 
Samborze Antoni W i t o s ł a w  s k i  dla Brodów.

IV. Przeniesiono do Lwowa adjunktów sądowych 
Zygmunta O l p i ń s k i e g o  z Sambora i Antoniego N i­
t k ę  z Tarnopola na ich własną prośbę.

'  Zamianowaui zostali ■sdjniiktami sądowymi: 1 ) ak- 
-taarjusz sądu powiatowego w Niemirowie, Jan U n i ­
c k i ,  dla Tarnopola (z przeznaczeniem do słnżby urzę­
dowej w T u rce); aktuarjuszę sądów pow iatow ych: 2) 
Henryk Ostrów D r d a c k i w Gródku dla Złoczowa ; 
3) Teofil B e r e ź n i c k i  w Staremmieście dla Sambo­
ra; 4) Ernest C z e c h o w s k i  w Sniatynie dla Tarno­
pola; 5) Kamil K r  a f t  w Mikołajowie dla Stanisławo­
wa ; 6) Karol Z o l l n e r  w Żurawnie dla Stanisławowa; 
7) Leopold K n o t h w Uścieczku dla Tarnopola ; 8) 
Walerjan B a j e  w s k i  w Budzanowie dla Tarnopola;
9) Jnlian M a l a r k i e w i c z  w Starejsoli dla Sambora;
10) Antoni O l e k s i ó s k i  w Bełzie dla Sambora; 1 1 ) 
Erydryk K u n z e k  w Przemyślanach d!a Sambora;
12) Antoni L e ż a ń s k i  w Cieszanowie dla Sambora-
13) Eugeniusz Z b o r o w s k i  w Wielkich Mostach dla 
Tarnopola; 14) Edward D a n i e w i c z  w Winnikach dla 
L w ow a; 15) Apolinary T u s t a n o w s k i  w Bolecho­
wie dla Przem yśla; 16) sekretarz magistratu w Czer- 
nioweach, Hipolit M a r t y n o w i c z ,  dla Czerniowiec; 
17) auskultant przy sądzie krajowym w Czernioweach, 
Aleksander P e s c h k e ,  dla Czerniowiec; czterech o- 
statnich tylko prowizorycznie.

V. Nakoniec następujący auskultanci mianowani zo­
stali aktnarjuszami sądów powiatowych: 1) Jan Ż m u r- 
k o w Przemyślu dla Łąki ; 2) Teofil W i t o s z y u s k i  
w Stanisławowie dla Uścieczka? 3) Jakób S a p i e  l a k  
w Stanisławowie dla Budzanowa; 4) Emil W o l ą .  
s z c z a k i e w i e z  w Przemyślu dla Starejsoli ; 5) Wła­
dysław K o s i e r a d z k i  we Lwowie dla W innik; 6) 
Alojzy B r a u n  we Lwowie dla Staregom iasta; 7) Jan 
B o s s a k o w s k i  w Złoczowie dla Źnrawna; 8) Grze­
gorz K n ż m a w Złoczowie dla Wielkich Mostów ; 9) 
Jan B r a ń k a  w Samborze dla Przemyślan; 10) Marcin 
C h orz e m s k i we Lwowie dla gtanisławowa, i 11) Hen­
ryk S t a r z e w s k i  we Lwowie dla Gródka.

— W ypadk i m ie jsc o w e  Wczoraj popołudniu znale­
ziono trafikanta w budce przy ogrodzie Jezuickim, Ha- 
rasymaŁuciowa nieżywego i skrwawionego. Według je­
dnych, miało tam zajść morderstwo, według innych zaś, 
prawdopodobniejszej wersyj, zmarły tknięty był apo­
pleksją i pokrwawił się . padająo na ziemię.

— Z lata  puszka  do od eb ran ia . Dnia 27. marca 
b. r. dwaj kupcy żydzi odebrali na ulicy Halickiej ja­
kiemuś nieznajomemu, okołp 16 lat liczącemu chłopa-

się i Molierowi nie śn iło ; powiadają, że pół g o - kowi złotą puszkę, wartości jOO złr., jako rzecz podej 
dżiny przed śm iercią kazał swemu współwyznaw­
cy meble sprzedać za nieopłacenie, lokalu, loka­
tor go przeklął i urosła legenda w W arszawie, 
że Ulrych przeklęty um arł za karę.

K r o n i k a .
— N om inacje. C. k. wyższy sąd krajowy we Lwo­

wie uznał za stosowne przenieść następujących samoist­
nych adjunktów sądów powiatowych na ich własną pro­
śbę, a mianowicie:

I. Wilhelma N e n n e l a  ze Starego miasta do Mo- 
stow, Edwarda G e t z l i n g e r a  z Nowego Sioła do 
Mikuliniec, Ludwika S ł o t w i i i s k i e g o  z Ustrzyk dol­
nych do Żurawna, tndziei adjunkta sądu powiatowego 
Ignacego K a r p i ń s k i e g o  ze Śuiatyna do Mościsk.

II- Mianowani zostali samoistnymi adjunktami sądów
powiatowych: r t t t a i  J / łn " * * !  ■ łi

Adjunkci sądów powiatowycń: 1) Józef B a u m a n n  
w Drohobyczy dla Bukowska, 2) Jan B a r a n o w s k i  
w Komarnie dla Starego miasta, 3) Henryk P i n s k  e r 
w Tnrce dla Ustrzyk dolnych, 4) Henryk A l l s c b e r  
w Rawie dla Lutowisk, 5) adjunkt sądowy w Tarnopolu 
Jan B i e s i  ad e c k i dla N owegosioła, 6) dotychczaso­
wy prowizoryczny adjunkt sądu powiatowego w Uhno- 
wie Wiktor N e n n c l  dla Łąki.

III. Adjunktami sądów powiatowych zamianowani 
zostali •

L) Komisarz powiatowy w Zaleszczykach Sabin B u- 
d z y n o w s k i  dla Śniatyna; adjunkci sądowi;2) Leontyn 
H o ł y ó s  k i  w Samborze dla Drohobyczy, 3) Zygmunt 
R n t k o w B k i  w Samborze dla Uhnowa, 4) Paweł L i- 
a i e n i e c k i  w Przemyślu dla Koniarza, 5) Filip W o-

rzaną. Chłopak umknął, a puszkę oddano c. k. dy­
rekcji policji. Dotychczas jednak nikt się o nią nie 
zgłosił. — Puszka ta ozdobiona jest opalem i emalią, 
tndzież pejżażem, a więc prawdopodobnie antyk. Oglą­
dać ją można w dyrekcji policji w Wydziale bezpie­
czeństwa ( Sicherheits-Department).

■— N ad esłan e ( w  spranie kościoła pokarmelitańsktego na 
Halichem.) Na posiedzeniu Rady miejskiej d. 23. bm. 
podano wniosek względem rozebrania kościoła niegdyś 
karmelickiego przy nlicy Halickiej, dziś wraz z obszer­
nym obok gtnajdującym się placem na skład rozmaitych 
rekwizytów miejskich, tudzież na skład rozmaitych ma- 
terjałów używanego. Wniosek ten npadł większością 
głosów, i uchwalono sprawę tę odroczyć.

Wedle oszacowauia rzeczoznawców, kościół ten, 
pięknej i trwałej budowy, wart jest tak jak dziś stoi, 
co najmniej 50.000 złr. w. a ., gdy przeciwnie materjał 
z niego po rozebraniu, po odtrąceniu kosztów, ledwie 
parę tysięcy przynieść może. ,

Obszerny plac obok tego kościoła, dziś na rozmaite 
składy używany, m ógłby być nżytym na wybudowanie 
g m a c h n  s z k o l n e g o ,  wedle planu, jak zbudowano 
zakład głuchoniemych na Lyczakowskiem przedmieściu, 
t. j. z pięknym od frontu dziedzińcem z drzewami, ga­
zonami, i żelaznemi do koła sztachetami. W tyle bu­
dynku mógłby być zakład gimnastyczny nrządzony.

W takim gmachu szkolnym mogłyby być pomie­
szczone wszystkie szkoły, przez miasto uposażone, t. j. 
polskie gimnazjum, za które opłaca miasto rocznego 
czynszu z górą 3000 zlr. w. a , dalej szkoła realna, 
szkoła wzorowa, szkoła preperandów, szkoła śpiewu 
kościelnego i szkoła ludowa imienia Elżbiety.

Szkoły realna, wzorowa i preparanda sa wprawdzie 
pomieszczone w gmachu magistratualnym, ale czynsz

roczny za powyższe nbikacje na 5—6.000 złr. w. a. li­
czyć można; razem więc wydaje gmina za nmieszczenie 
szkół, pod jej zarządem zostających, blisko 9.000 zlr., 
i w dodatku ma tę niedogodność, że przez zajęcie tak 
znacznych ubikacyj w gmachu magistratualnym urzęda 
miejkie ciasne mają pomieszczenie; a gdy jeszcze przyj­
dzie pod zarząd miasta policja, to nbikacje, zajęte przez 
szkoły, będą nieodzownie potrzebne na pomieszczenie 
samych urzędów miejskich.

Wybudowanie grrfachu szkolnego, niejako auli miej­
skiej, na wzmiankowanym placu, wraz z odnowieniem  
kościoła, kosztowałoby co najwięcej 140.000 złr. w. a.; 
procent więc od tej sumy wynosiłby do 8.000 złr., mia­
sto przeto zyskałoby przez pomieszczenie tam szkół 
rocznie jeszcze 1.000 złr. w. a.

W interesie równie majątkowym m iasta , jakoteż 
zapatrując się na tę sprawę z wyższego stanowiska, 
powinno się ocalić od zniszczenia piękną bndowe, na 
chwałę Bożą przeznaczoną, która obok pięknego gma­
chn szkolnego dla młodzieży, koniecznie jest potrze­
bną, i zostałaby ozdobą miasta po wieczne czasy. Ży- 
czyćby należało, ażeby ojcowie miasta sprawę tę do 
serca wzięli, i wszelkiemi możliwemi środkami popie­
rali, a zasłużyliby się przez to nietylko rzetelnie mia­
stu, ale zostawiliby nieśmiertelną pamiątkę po sobie.

Zkądby wziąć fundusze, Rada miejska sama to wie 
najlepiej, a niezawodnieby je znalazła.

— P. A d o lf  Z ie liń sk i, z Nowego Sącza, otrzymał 
dnia 24. kwietnia b. r. na wszechnicy Jagiellońskiej 
stopień doktora medycyny.

(J .J .)  Z C zo rtk o w sk ieg o . (Najlepszy kataster). Na 
cóż kumisyj szacunkowych, kiedy mamy łatwy a pe­
wny, bo na długoletniem i wytrwałem doświadczeniu 
uzasadniony sposób wywiedzenia się o czystym docho­
dzie z ziemi*

Wszystkie majątki koronne były przez innokrajo- 
wców, jako ludzi uzdolnionych, oszczędnych, rzetelnych 
i pracowitych administrowane, ażeby wydobywając z 
ziemi możliwy dochód,. służyli nam za wzór w przed­
sięwzięciach gospodarskich, tak, jak to czynić miała za­
łożona szkółka wzorowej plantacji tytoniu w Jagielni- 
c y , która, ponieważ przynosiła czyste —, spieniężono 
przez licytację za ... Dochód, jaki majątki w gotówce 
przynosiły, niechaj komisja sprawdzi, a przeciętny zysk 
niechaj przyjmie za podstawę dc katastralnych obli­
czeń...

Taka praca wykaże rządowi korzyści z własnej ad­
ministracji, a krajowi pozwoli_ nietylko korzystać z tej 
korzyści przy opodatkowaniu, ale zarazem posłnży za 
dowód równouprawnienia, — a polegając z pełną ufnością 
na rządowych podaniach, damy dowód naszej dojrzałej 
finansowej lojalności.

■— W M yślen icach  Wydział powiatowy uchwalił
polecać gminom tworzenie własnych kas pożyczko­
wych, a odradzać im od przystępowania do takzwanesro 
„banku włościańskiego".

— T o w a r z y s tw o  k s ię c ia  J a b ło n o w sk ie g o  w  L ip ­
sk a  przeznaczyło BO dukatów nagrody za wyczerpującą 
historję handlu zbożowego dawnej Polski z zagranicą. 
Jako wstęp do tej historji ma być wzięta epoka upadku 
państwa Bizantyńskiego; nowsze czasy po npadku Pol­
ski mają być uwzględnione tylko jako -  zakończenie ; - 
główną uwagę piszący ma zwrócić na trzy wieki mię­
dzy temi epokami. Konkurs ten ogłoszono na rok 1869; 
na rok zaś 1870 w dowód pamięci dla założyciela To­
warzystwa wyznaczono tetaat: „Historja Polski w śre­
dnich wiekach". Autor ma sięgać do źródeł i obrobić 
swą pracę według krytyki historycznej wskazanej w dzie­
le Palackiego lub Wattenbacha (Deutschlands Geachichts- 
quellen im Mittelalter.) Nagroda wynosi także 60 dnka- 
tów. Rozprawy mają być nadsełane w języku-Tacińskim, 
francuzkim lub niemieckim.

— T ow arzystw o w zajem nej pomocy oficjalistów  
pryw atn ych  ukonstytuowało się na dniu 15. kw ietnia  
br. w powiecie Dolina. Na "udziały (po jednym na ka­
żdego) z wpisowem za p ła c ili: Franciszek Pniewski^ 
Franciszek Berwid, Jan Ines, Józef Jerżabek po 5 z łr ., 
Józef Kilarski, Józef Kruszelnicki. Michał Jankowski, 
Ignacy Piotrow ski,1 Franciszek Bozowąki, Jan Sema- 
niewski po 3 złr., Józef Szimani 1 złr., ksiądz dziekan 
Franciszek Berwid jako członek wspierający 4 złr.„ A- 
polinary Hoppen toż samo 4 złr., i jako dobrodziej Jó­
zef Markowski 5 złr. Razem z powiatu D olina bank hi­
poteczny otrzymał 52 złr. Do Wydziału powiatowego  
wyhraąo księdza dziekana Franciszka Berwida z Doliny, 
Michała Jankowskiego i Józefa Kilarskiego, cządzcę fc
Krechowieo.i i . '

K on cert p. W ysockiego odbędzie się w środę 
przy udziale najznakomitszych artystów miejscowych.

— Wyszedł u l. 26. N ow in  ęw dwóch arkuszach) i 
zawiera: P o  m o r z u  Ś r ó d z i e m n e m  (cŁd.) — P o e ­
z j e .  — P ® n M a r e k  (dokończenie). — 3* a L i ł  w i e, 
obrazek z powstania. -  N a s z a w i e 1 k o ść . -  D rn- 
g i  t e a t r  p o l s k i  w e  L w o w i e .  — R o z m a i t y -  
ż c i. Cena roczna 4 złr. 60 cent. Adresować: do W y­
dawnictwa Nowinm we Lwowie w drukarni Kornela Pillera.

Ostatnie wiadomości.
Komisja finansowa Rady państw a odroczyła 

do przyszłego tygodnia swoje obrady  nad  wnio­
skam i komitetu ściślejszego w spraw ie projektów  
finansowych. Stało się to na w niosek P erg e ra , 
motywowany tem, że komitet ściślejszy nie w y­
pracował jeszcze wszystkich swoich wniosków , j 
że dobrzeby było wziąć wszystkie razem  pod 
obrady. ,

W  w ęgierskiej Izbie niższej oświadczył dnia 
29. bm. prezydujący, że Yukoyics i Koszut nie 
przyjęli m andatów  poselskich.

Kroacka deputacja regnikolarna postanowiła 
poczynić u m inisterstw a i sejmu węgierskiego 
kroki w tym celu, by uchwalona niedawno w P e­
szcie ustaw a tymczasowa o poborze podatków^ me 
była zastosowaną w Kroacji i Sławonii, póki u- 
goda nie przyjdzie do skutku.

Protest pragskiej R ady miejskiej przeciw pro­
jektom  finansowym p. Brestla w yw ołał opozycję 
niemieckich mieszkańców Pragi, nie dlatego mo­
że, że jest skierow any przeciw tym projektom, ale 
d la teg o ," że jednocześnie potępia cały obecny 
porządek rzeczy’ i dualistyczny ustrój monarchii.

Dnia 28. z. m. utworzyli członkowie parla­
mentu cłowego, pochodzący z Niemiec południo 
wych, f r a k c j ę  f e d e r  a  1 i s t  y  c z n  ą. Na po­
siedzeniu parlam entu cłowego z dnia 29. z. m- 
wniesiono handlowe układy z Austrją. Północno 
niem iecka R ada związkowa odrzuciła jednogło 
śnie projekt ustawy względem nietykalności człon 
ków sejmów krajowych, k tóry  to projekl docze 
ka ł się był zatw ierdzenia w łonie rajchstagu.

Provimial-Correspondenz donosi, że urlopy w a r  
mii pruskiej wyniosą 12 tysięcy ludzi.

L a  France pisze , że częste narady  hr. Goltza 
z p. de Moustier zw racają na siebie uwagę wszy- 
skich kół dyplomatycznych./ -

Debatte donosi o now ych składach między 
zachodniemi mocarstwami a Austrją, na przedsta 
wienie gabinetu francuzkiego, aby wspólnem wy 
stąpieniem  na wodach Grecji koniec położyć sto­
sunkom m ięd zy ' g reck iem i' portami a  Kandją, 
przezcobryJ pow stanie z dalszych środków zostało 
ogołocone. m m r m m B

Ausgtburger Ztg. zaw iera wiadomość z Pary 
ża, że rząd francuzki zamierza poruszyć mogun- 
cką  spraw ę na podstawie, że P rusy nie m ają ża­
dnego prawa do obsadzania Moguncji.

Królowa hiszpańska zawiadomiła ministrów i 
prezesa kortezów o zamierzonem małżeństwie in ­
fantki Izabelli z h rab ią  Girgenti, bratem  exkróla 
neapolitańskiego. ^  ;— !

Telegramy „Gazety Narodowej".
W ied eń  dnia 1. maja. Izba pa­

nów wczoraj, po odrzuceniu poprawki Lichten- 
fe lsa , przyjęła ustawę, znoszącą więzienie za 
długi według brzmienia, uchwalonego przez Izbę 
poselską.

Izba poselska przyjęła w trzeciem czy­
taniu ustawę o czeskiej kolei północno-za­
chodniej.

K u r s a  z dnia ?p. kwietnia 1868 . godzi­
na 6. min. 20. popołudniu.

W ied eń . Pożyczka bezpodatkowa 57.05. Akcje kr« 
dytowe 180.20. Akcje Karola Ludwika 207.50. Kolej połu­
dniowa 168.30. Kolej państwowi 258.80. Losy z 1860 
roku 80.75. Karol® Ludwika obligi pierwszeństwa II. e- 
misji 88.50, Lwowsko-czerniowieekie obligi pierwszeń­
stwa 77.—. Napoleoudor 9.3fi. Spirytus —. Usposo­
bienie mdlę, interesów żadnych. 1 ^

P a ry ż  Renta 3% 69.40.
W ro c ła w . Pszenica —. Żyto —. Owies —. Rze 

pak zimowy —. Koniczyna —.
B erlin . Akcja kredytowe 81% Galicyjska kolej 

00' / , .  Pszenica —. Żyto 65'/,. Owies 33'/,.

Gospodarstwo, -przemysł i handel.

Cennik g ie łdy
we Lwowie , d. 30. kwietnia

I. A k cje za  sz tu k ę .
Kolei gal. Kar. Lndw. . .
Kolei Lwow. Czerń. . . .
Ban&u byp. galic....................
Papierni czerl. be2 dyW.
II. ListV zastaw n e za 100 zl.
Tow. kred. gal. m. k .j g 
Tow. kred. gal. w. a. S S g,
Banku hypot. galic. £

III. O b lig i ze  100  zlr.
Indemnizacyjne galic. . .

dtto. Wk. krakow.
dtto. Ks- hńkowiń.

Pożyczki głodow. z r. 1866 
Pierw. kol. gal. K- -L. 1. em.
1 dtto dtto dtto II. em.

dtto dtto Lw. Czepi.
I. emisji

dtto dtto dtto U- dtto
IV . V onety .

Dnkat holenderski • • •
Dnkftt c e s a r s k i ......................
Napoleond’or
Rnbel srebrny rosyjski . •

dtto papierowy dtto . •
Banknoty, poi. za 100 zł. poi.
Talar prnski srebrny . . .
Pruskie bilety kasowe . •
P ółim perał rosyjski . .
Srebro ...........................

Towary: jęczm ień korzec I40ft. wied. 
netto 5.90, 5 88.

Płacą Żądają

w. a. W. a.

zł. c. I l i n.

207 00 >07 75
179 25 180 125
00 00 71 '50
00 00 00 00_

76 10 76 35
72 150 72 (75
81 00 82 00

65 00 65 25
00 00 00 00
00 00 00 00
00 00 99 50
00 00 00 00
88 25 89 00

76 75 77 50
00
£

00 00 00

00 00 00 00
5 53 5 56
9 v9 9 35
1 77 1 79
1 58 1 59

00 0 ’ 00 00
00

1
00
71

00
1

9 46 9 55
114 00 115 00

C ięść  urzędow a.
O b w ieszczen ie  p o cz to w e . L . 4337. 

Z początkiem maja 1868, znosi się codzienną

pocztę wozowa między Koszycami a Tarno­
wem w jej dotychczasowym stanie, a zamiast
niej zaprowadza się w tutejs ym okręgu mię­
dzy Tarnowem a Duklą cztery razy na tydzień 
jazdę wozową, a trzy razy jazdę osobową, 
która w Dukli z podobnemi jazdami, między 
Koszycami a Duklą obiegać mającemi, łą ­
czyć się bedzie

Do jazd osobowych separatek o czte­
rech miejscach, któremi podróżnych, kore­
spondencje, gazety, przesełki pieniężne i 
pakunki, ostatnie, o ile przestrzeń pakun­
kowa pozwoli, aż do ciężkości 40 fnntów 
pojedyńczej sztuki, przew ozićsię bedzie.

Zresztą odnoszą się przepisy, tyczące się 
poczt wozowych, i do poczt osobowych.

Należytość od osoby wynosi przy ja- 
zdach osobowych w mowie będących, podo- 
bnie jak przy p ocztaeh wozowych na jej 
rucie obiegających, czterdzieści szes cen­
tów (46 c.) od mili-

Wspomniane jazdy będą w następują­
cym porządku kursować:

I. Poczta wozowa między larnowem a 
Duklą.

( niedzielę

czwartek 
sobotę

( niedzielę 
wtorek

( czwartek 
sobotę 1
poniedziałek \
środę 1 °  L  god. 45
piątek 1 m. z rana.
sobotę f

Dochodzi w Dukli da poczty osobowej 
z Dnkli do Koszyc.

w Jaśle w

w Dnkli w
(

o 3 godzinie 
po południu.

o 9. god. 40 
m. wieczór.

Z Dukli w

w Jaśle w

( niedzielę i
wtorek ‘ I o lu .

czwartek fm . w
sobotę f

(  poniedziałek \  
środę I

piąte’k I
niedzielę )

god. 45
wieczór.

o 2 . god. 20 
m. zrana.

w Tarnowie w
( poniedziałek
I środę 
I piątek )) 
I niedziele

lo  9. 
< m_

god. 3u 
zrana. \

Odchodzi z Dukli w godzinę po nadej­
ściu poczty wozowej z Koszyc i* ma na nią 
w razie spóźnienia czekać a i do gudziny 
3 . . zrana. ' i  i l  U ł  mj -

II- Poczta osobowa miedzy Tarnowem 
a Duklą. " L ' *)«

Z T k „ w . J S S f i* ' ' U » 3 . g . t ó « l .
\  piątek f  po p o in to * .
1 poniedziałek 1 o g.0(j. 40 

"  3 w le  w i  środę J°m?V fęc4 r.
1 piątek !

w Dńkli w

piątek
wtorek
czwartek
sobotę

l o  J.
| m. i

god. 45 
zrana.

Łączy sie w Dnkli do poczty osobowej z 
Dukli do Koszyc.

7  - 1 • I l o l 0 .g o d .4 5Z Dukli w < środę >
■ -  — 1 piątek

i wtorek 
c z w a rte k  
sobotę 
wtorek
czwartek 
sobotę

w Jaśle w

jm . wieczór

}o 2 .
m.

god. 20 
zraoa.

w Tarnowie w
t wtorek |
I czwartek I
l  sobotę

o 9. god. 30 
m. przed poł.

Wychodzi z Dukli w godzinę po nadej­
ściu poczty osobowej z Koszyc im a na nią 
w jazie opóźnienia do 3. godziny zrana
c z e k a ć .

Co się z tą uwagą do powszechnej wia­
domości podaje, że jazdy osobowe do Dukli 
dnia 1. maja, z Dukli do Tarnowa 4. maja, 
jazdy wozowe z Tarnowa do Dukli i z Du­
kli do Tarnowa 4. maja się rozpoczną, a w 
miarę rozpoczęcia nowych jazd. dotych­
czasowe jazdy wozowe między Koszycami 
a Tarnowem sie zniesie. * :

Z c. k. galic. dyrekcji pocztowej. 
Lwów, dnia 5. kwietnia 1868.

b t i  u n i i T u i s h i K )  i
W ied eń  29. k w ie tn ia  '

l i l i i  n i ? l l f i u  T i  . jM 
:% Metaliki na wal. amur.
* Pożyczka n a r ó d /. .
,  Metaliki na m. k." . . 
ir Obi. ind. niż. austr. . .
■» <Wr n w ęg iersk ie . .
i, ., n chor. is la w . .
» * » g a licy jsk ie . .
» n r, bukowińskie ?
4 ,  ? . » aiedm iogr.. .
A  eje  b an k ów  i przem .

Banku naród, austr. . . . 
„  .śHglo-austi . . .
T i , ,  kred. dla h. i przem. 
Kolei połn. Ferdynanda l 

n Karola Ludwika . .
n czerniowieckiej , .

Pnor. kolei Kar. Lud. za ICO
» „ lw. czerń, za 100

K u r s a  z a g r a n i e a n e .
(3-m iesięczne-)

Napoleondory • " • '
Augsb. 100 złr. nr. . > ■
Frankf. n. M. 100 . •' • *
Hamb. 100 mark. . • » •
Londyn |0  fet. • • >«--» *•
Paryż 100 frank. • 

P o tv r z u i  lo te ry jn e .  
Oblig. gal- pożyczki głodo- 

ępgj z r. 1866 * • • •
Losy pożr z  r. 1839 (całe)

„ .  ,  1854 . . .
„ .  „ 1860 , . .
n n n 1864 .  . „
„ „ srebrnej z r, 1864
n » n z r .  1865 
„ kredytowe . .  . .
„ ks. Esterhazego 
„ ks. 8alm . . .  ,

* thr- Z ? *  • •» k®- K la r y ........................
n hr. St. Genois . .  . 
„ ks. WindischgrStz - . 
„ hr. Waldstein —. . .
n Rudolfa * , . .  ,  i

ran,

PTaeą Ządaj?
zł. c. zł. 1 c
53 14*: 55 60
62 J75 62 90
56
85

[20
<00

66
85

40
50

72 175 7y 25
,1 '50 72 50
64 f 75 65 25
64 75 65 50
68 50 69 00

691 00 692 fo0
12l 75 1 2 ’;2o
180 30 180 40
m i 0(1 1786 on
907 9ń 2071 i i179
93

25
25

ISO 75
9317?

77 00 W

9 30

■i)

9 31
97 00 97 15
97 10 97 40
85 80 86 00

116 25 116 40
46 15 46 20

•I ' 1 1 L' J i
99 25 99 75

170 75 171 25
75 ‘25 76 50
90(00 DO 25
84 jóO 84 70
69 150 70 50
77 150 78 75

129 75 130 •00
141 00 143 00
33 75 34 25
25 75 26 25
u l 50 28 50
23 75 24 25
17 60 18 0
21 00 22 00
14 0 0 14 50

L isty  za sta w n e .
Bankn narodowegol .Q , . 

w monecie konw. > , . ‘
w walucie austr. ) 00 łu '

Galic Zakł. kred. 4’ , . .
Gal. bank hipoteczny . .
Austr. Zakładu kred. ziem.

1'aryt 29. k w ie tn ia  } 
Rpt,7* u./  I

1

97 00

:
97

92 40 92
7l< 00 72
81 50 82
83 80 84

20
60

I |
69 35 00 UU

T e le g r a f o w a n y  k u rs  w ie d e ń s k i
* dnia 30. kwietnia.

Obliar.dłue.państ.5"na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar 1854 5% za 100 z ł . .m. k. 
Losy z roku 1860 .  .  j , •
Akcje banku nar. . . . . .

To,^ a£zyst- kred. na 200 "gh 
Londyn 10 fet., sterlingów'*
Dukaty cesarskie sztuka ’ ’ ‘ 
Srebro za 100 zł. w a " " ’

35
65
30

691jOO: 
179:80
116

5
114

30
55
35

P o c ią g i k o le i ż e la z n e j  
K arola  L u d w ik a

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10. r.
» „ o g . 5. m. 20. W.

I i 1.  ż K r a k o w a o  g. 10. m, 20. r.
L ■> |  „ o g. 8. m. 40. w.

Przychodzą do L w o w a  o g. 8. m. 40. w. 
j f  f  * o g . 8. m. 32. r.

» do K r a ko w a o g- 2. m. 54. p.
0 g . 6. m.

P o c ią g i k o le i ż e la zn e j L w ow sk o . 
C zern iow ieck leJ:

Odchodzą ze L w o w a  o g. r®00-
o g. 10« wieozór.

z C z e r n i o w i e c  g. 25 m. r.
’ g . 6. SO m. w.

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rauo. ? 
w l  „ o godz. 5. wiecz-
,  do C z u r n i o w  i e c g . 8. i 5.
* 4 » o g. 8. 14

uttŁusmunit u ą u  .uaszeni] głowami. / ,
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GAZFT\ P R O D O W A  z J ifc  i .  Maja 18f.fi,

Cartes ńsites a la minutę
11688 X O O  c= 765  o t .  4—? 
Iw ksifg*rni P. H. RTCHTERa  we Lwowie.

P o trzeb u ją cy ch  u ic sb cd u ie  kuracji 
t u ao t > a . t y o « x i « 0  <

a niemających wcale na to ś r o d k ó w , 
uwiadamia się 'uiniejszem, iż lek/sr^o- 

w i kapieloa emi’ w t ira ftn b eren  ( ntt aa  
ntrjack_m S c lark n ) Wm i. dr. Czerwić 
i n., emu, wła jn ie  oddało1 się  na ten cel do 
dyspozycji pewny kw otę. 1862 1- o

Niewiasty w  c i e r p i e n i a c h  im 
w łaściwych mają pierwszeństwo

dferU 3V'zescie dyvvUsi cs. . .
Gra w lo»y  a  wtrjŁ<' ki e dozwolony 

jest przez e . k . rząd austriack i
„B ło g o sła w  icnstm  o b u sk ie  u Cofana

Wielkie losowanie |r--u j *-
p rr eszto  5  jo ilion ow  

Początek ciągnienia na d. 14. m «ja 
T y lk o  8  z ł r .  w. a . ,  4  z ł r . ,  h l b o  

2 zlr w. a.
kosztuje jeden przez p  iń stw o g w a r a n ­
to w a n y  rzeczy., isty p a ń s tw o w y  lo s  
o r i^ iu a ln y  (nie z promeso »f zakaza­
nych) odemnie tozsyłanyi a roźśjrłl si» 
t ikowe po przesłanie na ie  fcyłośei tron  
ao  w i kuli ca najudlc~;l>*Jsze. 

C l<łeaione b ęd ą  ty lk o  w yb ran e.
G łów ne w y s r a n e  w y l i ż ą :  

2 5 0 .0 0 0 ,  *25 ÓOO | 1 3 0  OOO, 
123 0 0  1 2 po 1 0 0  0 0 0 ,  .s po
5 0  O O O, 3 0 . 0 0 0  . i  po 2 5 .0 0 0 ,3  po 
*!0 GOr 4 po 1 5 . 0 0 0 ,  2 pu 12 .50  j  
2 u  1 2 .0 0 0  4 po l ó  OOO, 2 po
4 . 0 0 0  2 po 1 .5 0 0 ,  2  po 6 .2 5 0 . 8 po 
6 - 0 0 0   ̂ po 5 .0 G0 . 4 bo 4 . 0 0 0 ,  6 po 
1 7 5 0  Id PP # 6 6 0 ,  lOS po 2 .5 0 0 ,  
72 po 2 . 0 0 0 .  4  po 1 .3 0 0  ó oo 1.250
t po 1. JOO, 230 po 1.600, 5 po 75 0  

260 no 5 0 0 , c po 300 , 229 po 250, 121 
po 2u0, 11.45w po m ,  8796 po TOO ite 

? ie n lijJ * e  'w y g ra n e  i u rzęd ow e  
listy  engińi^Ó  rozsyłam po ror.«nr*f- 
gnieciu puuktn tin ie  i sek re tn ie .

I n te re s e n to m  moim w  sam ej A ustrji 
wypłaciłem nywyzsze' gtowi.e w,
grunt, ńa  3 0 0 . 0 0  2 2 3 ,0 0 0  —
187 5 0 0  — 1 5 2 .5 0 0  -  1 5 0  OOO —
1 3 0 . 0 0 0  — 115  OOO — 1 0 3  00 * *  — 
<Ou OOO, -i w najnowszych ez*JL..>h Da 
dnia U  w r z e ś n ia  znoW n w> .k  łon 
i alai w  1 8 6 1 1 -6

L a t  S a iń  Colm In Hamburg,inrtJl ^  i i i .  (_ i .ii:  ■•vr .̂ flf.
B#pk a. W ecłuei,escL 3ft.

RUPTU0
mogę być wyleczone
Erzez ć ŁR'łe użycie 

andażu elektro-medy* 
oznego, wyna łJ o t  destora Marietmająo»go 
prZj s ilej na lat; 15.'/ r,

1/ost-ó można w Paryżu przy ulicy ile 
1'Arbre dcc, 44; We Lwowie w  apteoe P io ­
tra  U llkutosebo ,ył 160s 5ą-“4

A p tek a  dy w yd zierża w ien ia  w 
Husiatynie. — B hźs/a Yridomość tamże u 
wła cK iela. I8a« 2—2

SYROP OHRZAiiOWY Z IODEM
[PP. GlUMAUŁT et-C^ Antekru^zy w  PAKY)TJ
SKUTECZNIESZY ŚHODEK On
■ M I K A Ń U I 1 ^ I M Q R Y B .I E < j .0-:I

Doświadu-.e iU naiznakomLezych Lka- 
rzy w szpital-nh naryzf-ich i inny ;h, dzie­
sięć lat j/j\,odzeiri«, rozbiór chemiczny 
nokom ay przez mających' sławę etlropej 
ssą  cfaemizów!/ a'izbeegdlnie-pttzez uczo­
nego profesora Kleczyńskiego wa W.ieduiu- 
powiodły, że jodynie w tranie jod znajdu 
je śię *c tak szczęśliwej i dogodnej kom 
binatjl, jak Syropie Gh. samiwym z  Jodu 
Przygoi jwany z i ośliń anti-akorbu^yczuy ih, 
którycL nieoceni me własności leczebne 
wszystkim „ą manę, staoo.. L on niez awr>- 
dny Środek W słabościach ymfati/cznyt h, ikro 
fulicznyi t pierii rttrgch V syfilitycznych. Lekarze 
przep iiijit go dzieciom szozegolnini sMou- 
ny Ł do nabrzmiewania gruczołów na szyi lub do 
odchodzenia materji z głowy, nos, i uszów, „a- 
wsze z najp iżąd dsr ,m skutkiem Osoby 
dotknięte nłabośoią piersiową, a nie mogą- 
•e  znieść tranu, muga bardzo skutecznie 
zastąpić go Syropem Chrzauowym z Jodu. 
Środek ten również pożytecznie działa we 
rszelkibU daboiciachi naskómych, wyrzutach 

t posiad- własności przeczyszczające krev 
w wysokim stopniu, 1 6 1 4 1 1 —14

O ostać można we Lwa kie w apt.k; eh 
pp. Z ygm unta A uckera, B crlinera i P io ­
tra ltliC olas.ilis w Krakowie w apteee p„ 
Brunoiia Miciyńsbego *' Redyku w drodach 
w aotece p. Fransota-, w poznaniu w <apt. 
p, Elsneru i dra. Mankewiczu■ w<3 Wiedniu w 
składzie raaterjatów aptecznych pp. kaabjgo 
i Ródbru.

P a i o r y K a

kości nawozowych"t nc
w  K l i m f e ó w o .  e

spr.edaje eetńar wied. kości nawoź jwych, 
10% kw tsem  siarczanym preparowa Tych, 
po 3 złr. 80 ct. w. a., zas nspreparow a­

nych cetnar wied. po 2 złr. 60 ct w, ih 
T a ib ż e : I80a 3 —3

F abryka rurek d r e ą o w y c h  sprzedaje 
r"rki różaego kalibru, a mianowjęieii 

10(0 sztuk IcaloT/ych po 6 złr. 50 ot, w. a.
” i >//j " ” n ~  ” *lOOO n 2 „ „ 12 „ — r n

® * ” OK ” ~ '*10^0 „ 4  » *5 ,  ,  „
Na flczesue zamówienie wyiAbiają się  

takżd dachówki, gzymsy i cegły dziurko­
wane ,lo p>-zewiewnych murów ł pieeów.

O. poczta Rymanów. - j .  0 \

12 lat powodzenia we Erancji, 28 medali,

Mastyx czyi. Kit p. Hiomme-Lefort
Jedyny, iak- przyjpu - ostał na wystawie 

powszechny w 1867 r . ,
uznany za najlepszy przez wszystkich  

ogrodników we Fr moj i,

do uczepienia drzew na zimno
J do zagajan ia  ran na d rzew a ch  i

NA WSZELKICH KRZEWACH
(do zastosowania go dostateczny jest uóż 

 ̂ lub łopatka).
Famy] a w Faryzn Nr. 162 rue de Paris, 
Bclleville -  Farrsj we L w o r le  w aptece 
aai a P io tra  Mik .lasch a; w K rak ow ie  w 
pt. p Brunona M lczyńsk ieE o. 176' 2-8

• sn^r0 ^  I  i  i j 1' ła48 2 —2
~

poświęcony B o g a .  o d z i e j '  i  N i e p o k a l a n e j  l ^ a l e w i e j  ,’i a r j i
przez H, J. Nowakowskiego; cena 40  kr.; egzemplarz oprawny tiO kr.; z 
przesyłka pocztową o o  kr. wiece| — jest do nabycia w księgarni

A  * -  * “S e y f j a r t h ą  i. C a a jk * » W H k ie g o  w e  L w o w i e  rynek główny I. 50.
3TFT ;. (Kii 1

O g ł o s z ę

B i ó r c  \ n r o r m a o y j n e  k o m i s o w e  K r a k o w s k i e  
(A. GąsiQrowski & A. Ohmó)

umieszcza guwernantki, bony. guwernerów, rządców, ekonomów, pizem yslow i ów I t. u ., 
nastręezji azJohionyeh w ibcyeh jeżykach dta towarzyszenia w podróży, rekomenduje 
m on.erór, maszynistów, miynarzy, dostarcza l .dzi pici obojga ao pracy w roli.

Sprowad. a machiny, maszyuerje, narzędzia rolnicze, ksm ieaie francązkit i z w 
esajne, gazy jedwabne, siatki drneiane, arrykaly gutaperckowe machinowe, różnorodne 
farby i  wagi dłjęoiętue, po niepraktykowanie tauiot cenach.

Pośredniczy w jprzedaży dóbr, zamianach n i inne, w korespondencjach, w przese* 
łania przedmiotów. »»a mapedycje na komorach, udziela adiesói?, zapisuje koszto- 
rysy, przeseła t enni ci i wyribia paezporta, zaopatrując . wiza.

Przyjmuje ogłopzunlf te 'ajowe i zagraniczne, cjjjaśnia interesowanych lig.ąmi a.- 
płaconemi i takież same przyjmuje.

W s z e lk ie  im e r e s a ,  tu  n m o g ło sz o n e , z a ła tw ia  s ie  ja k  n a jr z e te ln ie j  p o d  g w a ra n c ja  
tirm, wy. kuk-ngB.s i i o ' [sn < t 1746 3.-—<3

5SÓ.1' i......nf

Kupalna wyprzeda/,

w handlu galanteryjnym i wyrobów tokarskich

ulica  H alick a  Nr. 2 0  i 21 m iasto
poniżej . .en m bryranych. Kupującym  w  w iększej ilości upuszcza

s ię  zn aczny  p rocen t. *863 1

ff u
H A N D EL 1823 1 -Y

t o w a r ó w  k o r z e n n y c ; ,  o r a z  
g a l a n t e r j l  

w B u c z a c z u  jest z wolpej ręki 
pod bardzo przystępnemi warunkami 
łtu nabycia. Miejsce i oraz okolica 
bardzo odpowiednia. — Bliższa wia­
domość listownie lub osobiścię u K. 
Lgwickiego. aptekarza w Buczaczu.

f sir ® i <r k i  t v
Monografia tychże.

Dzieło in 12. Dr. Lebell, ruę de ]’£chiquiei 
14 w Parvżu.

(C en a  4  fran k i.)
Metoda skuteczności niewąrpliwej, uśm ie­

rza oierpieni i hemoruidalne najuporezywsze 
we 24 godzin, leczy we dni kilka, be* la  
dnego niebezpieczeństwa wpędzenia w e­
wnątrz. 16JJ 35—36

Pigułki, pomada i płyn, stanowiące cal
kowira kurację, znajdują jię w ap 
pp. M ikolasch a we L w o w i e i B 
M iezyóskiego w Kraitowie.

tekach
ru n o n a

| ieino3l«<>.V
L .  k . a p r z  g a l .  a k c y i n y

wj d̂aje oil dn ie 1. listop ad a  1801 r

ASYU1VA( jE  k a s o  j e
j'Jł nut)

4 procentowe za 8l,li0 dniowem wypowiedzeniem 
4 '/ -------
5 _ za 3 0 st0 « r
Od dnia powyższego opłaca eię od asygnacyj kaso I

wych w obiegu bedijcych ■
Aod Ś}Ą*fj procenl 4 od sta ■
04 »'Z i  -47, od

JLw&y? dt‘ia 23 października 1§67 r.
m s n  . K.sv vwęęw 5 S  - I

I 1635 5 - ? X > 3 n - © l s : c j a ,

li/ul|jt>.(LI ki.lalljt»lŁ,l |jh,lLhtailnlai.ialllulHUń.alllIl.ii<t

K  V ; i6
.1 in b  •itli .i r /

łj iB y it łtt l • <i i ,;r.iu ",w. ' i'.i 
i:-. -i- ■ t . In'

.edal-ł- i

lii,

-ęicn Meiw in iioói 
-•138. J u l  na rt&1,io  rf'i

I  L  G  * 1 u s t r  Ji;9isłi ,&). Rpusi wb si ;.,

« S l 9 « 4 V l| ii i  < ■ ' .
i ta  ”  l a  1

C z w a r t e  i w y c ^ a j n c  W:% o  j i a d z ^ u i e  w a i n r  A k c j o n a r j u s z ó w  B a r ,k u  A n g l o  a u s t r j a c k i e g o  o d b ę d z i e  
d .  M > .  m a j u  w  W i e d n i a  w  s a l i  w i e d e ń s k i e j  f z b y  h a n d l o w e j ,  o  g o d z  7. W i e c z o r e m .,. ■ ' Tf; bJh

1 , S p r a w u z d a m e  r o c z n e  K a d y  j e u e r a l n e j  : 
2 )  S p i

P r z e d m i o t y  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o : w

S p r a w o z d a n i e  c e n z o r ó w  o z a m k n i ę c i u  r a c h u n k ó w  z a  r o k  1867 ;  u c h w a ł a  t a k o w e g o ;
S i  U s t a n o w i e n i e  d y w i d e n d y  z ą  r o k  1867 ;
4 )  W y b ó r  d y r e k t o r ó w  ( a r t  i 30 s t a t u t ó w . )

P P .  A k e j o n a r j u s z ó w ,  u p r a w n i o n y c h  d o  g l o s o w a n i a ,  k t ó i z y  m a j ą  z a m i a r  w z i ą ć  u d z i a ł  w  Z g r o m a d z e n i u  
w ą l n e t p ,  z a p r a s z a  s i ę  n i n i e j s z e m ,  b y  k w  i t y  i n t e r y m a l n e  ( P r o >  s i o n a l - S h a r e s )  s t o s o w n i e  d o a r t .  48  i 52 s t a t .  z ł o ż y l i :  

W  i r i e J j i j E  w  l i k w i d a t m ; z e  B a n k u  A p g l n - a n s t i j a c k i e g o  ( S t a d t ,  S t r a u c h g a s s e ,  i m l a i s  M o n t e -  
u j i o y o )  c o d z i e n n i e  o d  9 . d o  12.  g o d z i n y ;  

w  L o n d y n i e  w  B a n k u  A n g l o - a u s t r j a e k i m ;  
v  e  Ł W f  7 F 1Ę  F i l i i  3 t t n k u  A n g l o » a n i t r i a c k i e ^ o ;  

w  T e r l i /  J e  u  p p .  M e n d e l s o h n  S p . ;  
w  F r a n k f u r c i e  u e d  M e a e m  u  p p .  G r u n e l i u s  i S p  
w  T r y e r c f t e  u p p .  A .  i  C .  M .  S c h r o e d e r  

o d  d .  30 . n w i e t m a  h .  r  p o c z ą w s z y  d o  d . ^6 . m a j a  Jb- r . ( j a k j o  o s t a t n i e g o  l e r m m u  s t a t u t a m i  o k r e ś l o -  
t fw itv  inłm-v n^lne nalfi*v ,vnip,ść w raz ze  Rnisami. arytm etyczn ie  unorzadkow anem i i n r z e z  d e c o n u -

b s i / i

“ J J r i W y i U l C ń t U H J v / U  u u a s i a ^ u  »r n^i ,  “  iJ 1 1  “ u u r ------ "
l> o »Jp is  o d b i o r c y ,  o t f z y m a  d e p o n e n t  n a p o w r ó t ,  j a k o  p o t w i e r d z e n i e  c o  d o  w m e s i p i f  t u  w i ł ó w  m t e r y m a l i i y c n .

W i e d n i u  i  w  L o n d y n i e  d e p o n e n t  z a r a z e m  p r z y  z ł o ż e n i "  i c w i t ó \ y  j n t e r y m a i n y c h  o t r z y m a  k a r t ę  w s t ę p u  n a  
^ * o m a d z e n i e .  W  i n n y c h  w y ż w s k a z a n y c b  m i a s t a ę h  k a -  tą  l e g i t y m a c y j n a  b ę d z i e  d e p o n e n t o w i  o d  l i i  a j  23.

h .  r . d o r ę c z o n ą  z a  o k a z a n i e m  w z m i a n k o w a n e g o  p o . w  e r d z e n i a .  D e p o n o w a n e  k w i t y  i p t e r y n ^ e  b ę d a  p o  
o d b y  e m  Z g r o m a d z e n i u  w a l c e m  w y d a n e  d e p o n e n t o m  z a  z w r o t e m  p o t w i e - d z e n ,  w i c h  r ę k u  z p s t a j ą c y c h .  
J p ź ię ji  k t ó r y  z A k c i o n a r  u s z ó w  ż y c z y  s o b i e  z e  s w e g o  p r a w a  g ł o s ę w a n t a  z r o b i ć  u ż y t e k  z a  p o ś r e d n i c t w e m
i n n e m u     1 ~  n i  ^ m i , n C ,  <1 , . .  v r , . v . w . .  I l 8
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